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Spotkanie 
Ekierek -L.Corva!an
I sekretarz KC PZPR Edward 

Gierek spotkał się wczoraj z 
sekretarzem generalnym KC 
KP Chile Luisem Corvalanem.

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Edward Ba- 
biuch i członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC KP Chile 
Volodia Teitelboim.

W toku serdecznej rozmowy 
E Gierek wyraził głęboką sa­
tysfakcję, jaką odczuwa cały 
nasz naród z faktu goszczenia 
na ziemi polskiej Luisa Corva- 
lana, którego nazwisko stało się 
symbolem wiary w ostateczne 
zwycięstwo wolności i demo­
kracji nad reakcją i faszyzmem.

☆

Wczoraj opuścił Polskę L. 
Corvalan. (PAP)

Narada sekretarzy KC 
partii

krajów socjalistycznych
W Warszawie rozpoczęła się 

wczoraj narada sekretarzy ko­
mitetów centralnych partii ko­
munistycznych i robotniczych 
krajów socjalistycznych, zajmu 
jących się problemami pracy 
wewnątrzpartyjnej.

Tematem narady są aktualne 
zagadnienia rozwoju oraz or­
ganizacyjnego umocnienia brat 
nich partii uczestniczących w 
spotkaniu.

W naradzie uczestniczą: Ognian 
Dojnow — sekretarz KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej, Jan 
Barył — z-ca członka Prezydium, 
sekretarz KC KPCz, Czestmir Lo- 
vetinsky — członek Sekretariatu 
KC KPCz, Jose Ramon Ma^hado 
Ventura — członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC Komunistycz­
nej Partii Kuby, Samnilyn Zalań 
— Aadżaw członek Biura Politycz­
nego. sekretarz KC Mongolskiej 
Partii Ludowo-Rewolucyjnej, Horst 
Dohłus — z-ca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC SED, 
^ward Babiuch — ,członek
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR, Zdzisław Zanda- 
rowski — sekretarz KC PZPR, 
Ilie Yer^et — członek Poli­
tycznego Komitetu Wykonawczego, 
sekretarz KC Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej. Sandor Borbely — 
sekretarz KC Węgierskiej Socjali­
stycznej Partii Robotniczej. Iwan 
W. Kapitanów — sekretarz KC Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. r

Naradę otworzył członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Edward Babiuch. (PAP)

Kin. E. Wojtaszek 
uda się do Szwecji

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Szwecji 
— pani Karin Soder, w pierw­
szej dekadzie czerwca br. mi- 
nister spraw zagranicznych 
PRL — Emil Wojtaszek, złoży 
oficjalną wizytę w Szwecji.

PAP

Poznań, czwartek 12 maja 1977 Cena 50 gr 
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W Warszawie zakończyło się 
światowe forum budowniczych pokoju

R. Chandra przewodniczącym ŚRP • Apel do narodów
Przyjęciem apelu do naro­

dów świata zakończyły się 
wczoraj w Warsząwie 6-dnio- 
we obrady Światowego Zgro- 
unadzenia Budowniczych Po­
koju. Ze stolicy Polski Ludo­
wej — miasta-bohatera, r*z- 
legł się głos przedstawicieli 
wszystkich kontynentów, do­
magających się pokoju, wol­
ności, postępu dla wszystkich 
narodów, dla obecnych i przy­
szłych pokoleń.

Końcowe obrady Zgromadzę 
nia zostały wczoraj poprze­
dzone plenarną sesją Świato­
wej Rady Pokoju, na której 
dokonano wyborów nowych 
władz Rady.

Na swym pierwszym posie­
dzeniu Rada wybrała jedno­
głośnie na przewodniczącego 
SRP — jej dotychczasowego 
sekretarza generalnego Romes 
ha Chandrę, długoletniego, za 
służonego działacza światowe­
go ruchu pokoju.

Wybrano również ponad 20 
wiceprzewodniczących Rady; 
jednym z nich został przewód 
niczący Ogólnopolskiego Korni

Po raz piętnasty w historii 
Wyścigu Pokoju, kolarze u- 
czestniczący w tej imprezie 
kończyli etap w Poznaniu. 
Stadion im. 22 Lipca był zwy 
kle szczęśliwy dla reprezen­
tantów Polski. Triumfowali tu 
— Zieliński, Czechowski, Szoz 
da, a kilku innych naszych ko 
larzy stawało na podium. Wczo 
raj jednak nasi reprezentanci 
nie odnieśli sukcesów. Żaden 
z nich nic zmieścił się w pier 
wszej trójce, a na dodatek A. 

tetu Pokoju — Józef Cyran­
kiewicz.

Ponadto wyłoniono Biuro 
SRP oraz ponad 100-osobowe 
Prezydium w którego skład 
weszli z ramienia Polski — 
Józef Cyrankiewicz, dyrektor 
PISM — prof. Marian Dobro- 
sielski i prof. Bolesław Iwasz 
kiewicz.

Wśród wybranych kilkunastu 
honorowych przewodniczących 
SRP znajduje się — Jarosław 
Iwaszkiewicz.

W końcowej części obrad 
uczestnicy sesji zapoznali się 
z przygotowaniami do obcho­
dów 30 rocznicy działalności 
światowego ruchu pokoju. 
Uroczystości zainaugurowane 
zostaną w sierpniu 1978 r. — 
w 30 rocznicę pamiętnego 
■Światowego Kongresu Intelek 
tualistów we Wrocławiu.

WŚRÓD WARSZAWSKICH 
ZAŁÓG

Załogi czołowych zakładów 
przemysłowych Warszawy za­
prosiły wczoraj do siebie dele­

P. Galik pierwszy 
na mecie w Poznaniu

Jagła doznał groźnej kontu­
zji; przyjechał daleko za czo­
łówką i jego dalszy start w 
majowej imprezie stoi pod zna 
kiem zapytania.

IV etap na szlaku Toruń — 
Poznań rozegrany na udeko­
rowanej flagami i transparen­
tami trasie miał bardzo inte­
resujący przebieg. Pierwszy 
lotny finisz w Inowrocławiu 
(na 31 km) wygrał W. Osokin 
(ZSRR) przed reprezentantem 

^Dokończenie na str. 2, 

gatów na Światowe Zgroma­
dzenie Budowniczych Pokoju, 
reprezentujących kraje socja­
listyczne. M. in. Załoga Nauko 
wo-Produkcyjnego Centrum 
Półprzewodników na Służewcu 
serdecznie powitała delegację 
radziecką. Przedstawiciele Cze 
cbosłowacji spotkali się z akty 
wem społecznym Zakładów 
Mechanicznych „Ursus”, a bu­
downiczowie pokoju z NRD — 
z przedstawicielami załogi Pol 
skich Zakładów Optycznych. 
Gości zapoznano z osiągnięcia­
mi pokojowej pracy warsza­
wiaków, z modernizacją fa­
bryk i rozwojem przestrzen­
nym miasta. Delegaci na Zgro 
madzenie opowiedzieli o jego 
pracach, podkreślając, że ob­
radom przyświeca dewiza: 
Świat — bez wojen, pokój — 
bez głodu.

CZŁONKOWIE 
PREZYDIUM SRP 

U H. JABŁOŃSKIEGO
Przewodniczący Rady Pań­

stwa — Henryk Jabłoński
Dokończenie na *tr. 2

Pierwsi w kraju

Sztandary i wyróżnienia 
dla poznańskich załóg
Za zajęcie pierwszego miejsca 

w socjalistycznym współza­
wodnictwie pracy Dyrekcja 
Okręgu Poczty i Telekomunika­
cji w Poznaniu otrzymała wczo 
raj z rąk wicepremiera Fran­
ciszka Kaima sztandar prze­
chodni Rady Ministrów PRL i 
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych. Wręczając ten do­
wód wyróżnienia wicepremier 
w imieniu najwyższych władz 
partyjnych i państwowych a 
także w imieniu obecnych na 
uroczystości władz z 7 obsługi­
wanych przez poznański rejon 
województw, podziękował łącz­
nościowcom za rzetelną i efek­
tywną pracę.

Impreza ta połączona była z 
wręczeniem dowodu uznania — 
sztandaru Ministra Łączności 
i Zarządu Głównego Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Łączności — przyznanego za 
zajęcie pierwszego miejsca 
przedsiębiorstwu Stacje Radio­
we i Telewizyjne w Poznaniu. 
Wręczył go minister łączności 
Edward Kowalczyk, podkreśla­
jąc, że sztandar przyznano za 
dobre wyniki ekonomiczne, co­
raz efektywniejszą pracę na­
dajników radiowych i telewizyj 
nych, należyty stan bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, jak rów­
nież za osiągnięcia inwestycyj- 

kne. (len)

W nawiązaniu do wyników 
przyjacielskiego roboczego spot 
kania I sekretarza KC PZPR 
— Edwarda Gierka z sekreta­
rzem generalnym KC KPCz, 
prezydentem CSRS, Gusta- 
vcm Husakiem w marcu br. w 
PRL, przewodniczący rządu 
CSRS — Lubomir Sztrougal 
zaprosił prezesa Rady Mini­
strów PRL — Piotra Jarosze­
wicza do złożenia przyjaciel­
skiej, roboczej wizyty w 
CSRS. Wizyta ta odbyła się 
wczoraj w Pradze.

Premier PRL został przyję­
ty przez sekretarza generalne­
go KC KPCz, prezydenta 
CSRS, G. Husaka, z którym

Na zdjęciu: przy zbiorze zielonki na jednym z pól Kombinatu 
PGR Ptaszkowo.

< ' ■» Fot. — S. Ossowski

Sekretarz KC PZPR J. Pińkowski
na polach Poznańskiego

Paszowe żniwa
Od wtorku na polach kom­

binatów PGR Konarzewo i 
Ptaszkowo (woj. poznańskie) 
trwa zbiór żyta paszowego i 
perko. Rolnicy stosują nowo­
czesną i skomplikowaną tech­
nologię: cięciu zielonki towa­
rzyszy jednoczesna uprawa gle 
by pod nowy wysiew — kuku­
rydzy. przeznaczonej jesienią 
do silosów.

Wczoraj prace te obserwo­
wał sekretarz KC PZPR Józef 
Pińkowski wraz z I sekreta­
rzem KW PZPR Jerzym Zasa- 
ią, sekretarzem KW Czesła- 
vem Gałganem oraz dyrekto- 
em Zjednoczenia PPGR Je­

rzym Małeckim.

Gospodarstwo Sapowice, na 
leżące do kombinatu Konarze 
wo: 43 hektary dorodnego ży­
ta i perko niknie tu w oczach 
md kołami 20 traktorów, ma­
szyn tnących i przyczep w^ła 
dowanych ściętą zielonką. Dy­
rektor kombinatu Tadeusz 
Kościuszko wylicza, że uzyska 
ponad 300 kwintali ’ zielonej 
masy z hektara^która natych­
miast składowana jest w 
ogromną pryzmę. W sumie ma 
900 hektarów żyta paszowego 
i perko. Pasza ta posłuży kar­
mieniu 6800 sztuk bydła. Stado 
2400 krów daje tu średnio 11,8 
1 mleka od sztuki. Takie sta­
do i taka pasza umożliwi wy­

przeprowdził serdeczną, przy­
jacielską rozmowę.

Obaj premierzy poinformo­
wali się wzajemnie o wyni­
kach budownictwa socjalizmu 
w obu krajach oraz o realiza­
cji uchwał VII Zjazdu PZPR 
i XV Zjazdu KPCz.

Premierzy pozytywnie oce­
nili obecny stan i dalsze pers 
pektywy rozwoju wzajemnych 
stosunków między PRL a 
CSRS.

Prezes Rady Ministrów 
PRL, P. Jaroszewicz zaprosił 
przewodniczącego rządu CSRS 
L. Sztrougala do złożenia wi­
zyty w Polsce. Zaproszenie 

.zostało przyjęte z zadowo­
leniem. (PAP) 

konanie planu sprzedaży mle­
ka do 10 czerwca. Teraz jesz­
cze ogrom pracy — po sprzę­
cie żyta trzeba obsiać 500 
hektarów kukurydzą na zielon 
kę. Ale pomagają maszyny, w 
ślad sieczkarni idą wkrótce 
Siewniki, obrabiając w ciągu 
pół godziny jeden hektar.

Tak wydajne maszyny są -też 
oczkiem w głowie dyrektora 
Kombinatu PGR Ptaszkowo — 
Henryka Klinika. Prowadzi 
swych gości na pole, gdzie w 
swoistej agrotechnicznej „taś­
mie” obrabiają ziemię po zie­
lonce radzieckie „Kirowce”, 
najsilniejsze (300 KM) i szyb­
kie traktory, które rolnictwo 
poznańskie uzyskało w tym ro 
ku. W ślad za 6 „zwykłymi” 
traktorami, 2 „Kirowce”, na 
18-metrowej szerokości robo­
czej, talerzują i bronują gle­
bę. Te kolosy w ciągu roku za 
stąpią w Ptaszkowie każdy po 
10 dotychczasowych traktorów.

Józef Pińkowski bacznie 
obserwował te prace, z uzna­
niem podkreślając dobrą icn 
organizację oraz urodzaj zielo 
nek. Sekretarz KC wypytywał 
też o walory użytkowanych 
przy zbiorze sieczkarni nolo- 
wych „Orkan”, produkcji 
PFM2. W trakcie rozmów rol­
nicy wysunęli m. in. potrzebę 
szybkiego dostosowania do 
„Kirowców” niektórych ma­
szyn towarzyszących, (zs)

mówił podjęcia rozmów z porywa 
czarni.

Listy uwierzytelniające
Przewodniczący Rady Państwa 

Jabłoński przyjął wczoraj na 
audiencji w Belwederze ambasa- 
aora Republiki Gabonu J. B. Es- 
sunghe, który złożył listy uwierzy­
telniające. c

Negacja OWP u N. Ceausescu
Jak in/ormuje agencja Agerpres, 

jo bm. prezydent Rumunii — N.
eausescu, przyjął w Bukareszcie 
eegację Organizacji Wyzwolenia 
a estyny, której przewodniczy 

Ov?nek Komitetu Wykonawczego 
ni Jń Abu Maizar- Omówiono 
we tore problemy międzynarodo- 

przeds wszystkim sytuację 
a Bliskim Wschodzie.

Prezydent Rumunii w Kairze

Wczoraj przybył do Kairu z 3- 
dniową wizytą oficjalną prezydent 
Rumunii — N. Ceausescu. Na lot­
nisku powitał go prezydent Egip­
tu _ a. Sadat. Tematem rozmów, 
jakie przeprowadzą szefowie obu 
państw, będzie rozwój wydarzeń 
na Bliskim Wschodzie oraz stosun 
ki dwustronne. Prezydentowi 
SRR towarzyszy minister spraw 
zagranicznych — G. Macovescu.

Spotkanie na Kremlu
Wczoraj sekretarz generalny 

KC KPZR Leonid Breżniew 
i minister spraw zagranicznych 
ZSRR _ a. Gromyko spotkali się 
na Kremlu z ministrem spraw za 

granicznych Ludowo-Demokra­
tycznej Republiki Jemenu — M. 
Salih Mutim, przebywającym z 
oficjalną wizytą w Moskwie. Te­
matem rozmów były sprawy doty­
czące stosunków między obu pań 
stwami, jak również sytuacja na 
Bliskim Wschodzie i w rejonie 
Morza Śródziemnego.

Manewry marynarki RFN

W zachodnich rejonach Morza 
Bałtyckiego zakończyły się mane­
wry „stałej grupy bojowej” za- 
chodnioniemieckich sił morskich, 
w których wzięło udział około 30 
okrętów wojennych różnego typu. 
Według oficjalnego komunikatu, 
celem tych ćwiczeń, które otrzy­
mały kryptonim „Delfin 77” było 

sprawdzenie nowych rodzajów 
uzbrojenia sił morskich RFN.

Plenum KC FPK
Rozpoczęło się posiedzenie ple­

narne KC FPK. Omawiane są za­
gadnienia z zakresu polityki obro­
ny narodowej i walki o niezawi­
słość, pokój i rozbrojenie.

Kolejny zamach w Belfaście
Jedna osoba została zabita, a 12 

odniosło rany w wyniku eksplo­
zji samochodu pułapki w Belfaś­
cie na stacji benzynowej, gdzie 
wiele osób kupowało właśnie pa­
liwo do swych pojazdów. Zamach 
ten nastąpił w kilka godzin po os­
trzelaniu z broni automatycznej 

autobusu, w warniku czego odniósł 
śmierć jego kierowcą. Na znak 
protestu przeciwko aktom terroru 
ze strony ekstremistów protestanc 
kich, Związek Zawodowy Kierow­
ców postanowił ogłosić 24-godzln- 
ny strajk.

Zamordowano ministra
Wczoraj nad ranem w miastecz­

ku Santa Tecla w pobliżu stolicy 
Salwadoru znaleziono zwłoki mi­
nistra spraw zagranicznych tego 
kraju — M. B. Pohla, uprowadzo­
nego 19 kwietnia br. przez jedną z 
organizacji terrorystycznych, któ­
ra w zamian za jego zwolnienie do­
magała się wypuszczenia na wol­
ność pewnej liczby więźniów po­
litycznych. Rząd Salwadoru od­

Eksplozja w kopalni
Wczoraj wieczorem policja ja­

pońska podała do wiadomości, 
że na skutek eksploz.it es-zu •” 
kopalni węgla w pobliżu Sapporo 
śmierć poniosło 23 górników.

Katastrofa lotnicza
W nocy z wtorku na środę w po 

bliżu Jerycho na okupowanym 
zachodnim brzegu Jordanu pod­
czas ćwiczeń rozbił się izraelski 
helikopter wojskowy. Zginęły 
wszystkie osoby znajdujące się na 
jego pokładzie — 4-oscbowa zało­
ga i 50 spadochroniarzy.

eksploz.it
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Imigranci 
mają fałszywe 

wyobrażenie o RFN
Boński dziennik „General 

Anzeiger” w relacji jednego z 
obozów dla przybywających z 
Europy wschodniej do Repu­
bliki Federalnej pisze, że „ma­
ją oni o Zachodzie fałszywe 
wyobrażenie jako o kraju mio 
dcm 1 mlekiem płynącym’*.  
Jeden z pracowników obozu 
oświadczył dziennikarzowi ga 
zety bońskiej, że krewni z 
RFN piszą najpierw zachęca­
jące listy w rodzaju: „Przy­
bywajcie. Tylko tu możecie 
zarobić dużo pieniędzy”. Kie­
dy jednak do takiego przy­
jazdu dochodzi wówczas do­
piero zaczynają się problemy.

• Potwierdzenie woli peł­
nej realizacji Aktu Końco­

wego z Helsinek umożliwi 
podjęcie w Belgradzie nowych 
konstruktywnych kroków w 
celu dalszego rozwijania i po 
głębiania procesu odprężenia.
• Najpilniejszym zadaniem 

obecnego pokolenia jest po­
wstrzymanie wyścigu zbrojeń 
i podjęcie skutecznych kro­
ków rozbrojeniowych.
• Wzywamy wszystkie na­

Boński dziennik pisze, iż 
przybywający do Republiki 
Federalnej z Polski mówią 
nadal między sobą po polsku 
Szczególnie dotyczy to młodzie 
ży. W rezultacie nie mogą po 
konać bariery językowej, ja 
ka dzieli ich od zachodnionie- 
mieckiego społeczeństwa. Ma­
ją w związku z tym dodatko­
we trudności ze znalezieniem 
pracy. Bez przeszkolenia za­
wodowego i dobrej znajomości 
języka w sytuacji, kiedy w 
RFN jest ponad milion bez­
robotnych, szanse uzyskania 
pracy są nikłe. (PAP)

Dzisiaj zakończenie 
XVII Kaliskich

Spotkań Teatralnych
Występy 12 teatrów na te­

gorocznych XVII Kaliskich 
Spotkaniach Teatralnych, zamy 
kają sceny warszawskie. Wczo­
raj Teatr Nowy kierowany 
przez Mariusza Dmochowskiego, 
zaprezentował sztukę G. Gori- 
na „Zapomnieć o Herostrate­
sie”. Chociaż akcja rozgrywa 
się w starożytnym Efezie wie 
le jest w tym dramacie aluzji 
odnoszących się do współcze­
sności. Z takim zamysłem na 
pisał go autor, a w sposób wy 
mowny wyeksponował je re­
żyser M. Dmochowski — rów 
nocześnie odtwórca jednej z 
pierwszoplanowych postaci 
sztuki.

Dzisiaj zakończenie „Kalis­
kich Spotkań”. Na scenie Te­
atru im. Wojciecha Bogusław 
skiego wystąpi stołeczny te­
atr „Studio” z dramatem „Cer 
vantes” J. Szajny w jego re­
żyserii i scenografii, (par)

Warszawskie forum zakończone
Dokończenie ze str. Jl

przyjął wczoraj, w godzinach 
popołudniowych w Belwede­
rze, nowo wybrane Prezydium 
Światowej Rady Pokoju z jej 
przewodniczącym Romeshem 
Chandrą.

W spotkaniu wziął udział 
minister spraw zagranicznych 
— Emil Wojtaszek. /

W imieniu wszystkich ucze­
stników warszawskiego Zgro­
madzenia R. Chandra wyraził 
podziękowanie dla władz PRL 
i całego społeczeństwa pol­
skiego za stworzenie delega­
tom jak najlepszych warun­
ków pracy, za klimat poparcia 

solidarności z światowym ru­
chem pokoju.

Uczucia te wyrazili również 
zabierający głos podczas spot­
kania członkowie Prezydium, 
reprezentanci ruchu pokoju z 
wielu krajów świata.

Zwracając się do zebranych 
H. Jabłoński podziękował za 
te słowa sympatii i uznania 
pod adresem naszego kraju 
przypomniał inicjatywy Polski 
na rzecz pokoju i odprężenia 
na świecie, życzył wszystkim 
uczestnikom obrad pomyślno­
ści i dalszych sukcesów w wal 
ce o pokój.

KORCOWA SESJA 
PLENARNA

W Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie 
odbyła się końcowa sesja ple­

Apel do narodów świata
(TEZY)

Zebrani w Warszawie przed 
stawiciele ruchu pokoju, 
delegaci 125 krajów i 

ponad 50 organizacji między­
narodowych kierują apel do 
wszystkich narodów na Zie­
mi:

Pokój, wolność, sprawiedli­
wość społeczna, postęp dla 
wszystkich narodów, dla 
obecnych i przyszłych poko­
leń!
• Sprawą szczególnie ważną 

jest obecnie umocnienie pro­
cesu odprężenia i osiągnięcie 
tego, by stało się ono po­
wszechne i nieodwracalne.

narna Światowego Zgromadzę 
ńia Budowniczych Pokoju.

W imieniu komitetu redak­
cyjnego dokumentu końcowe­
go Zgromadzenia — przedsta­
wiciel Polski — Marian Dobro 
sielski przedstawił zebranym 
główne treści tego dokumen­
tu — apelu Światowego Zgro­
madzenia Budowniczych Poko 
ju do wszystkich narodów 
naszego globu, (jego główne te­
zy poniżej).

Głos zabrał następnie R. 
Chandra — który wyraził prze 
konanie, że urzeczywistnia­
nie dokumentu przyjętego 
przez warszawskie zgromadze­
nie dobrze służyć będzie in­
teresom. całej ludzkości, umoc 
ni międzynarodową solidar­
ność wszystkich sił dążących 
do budowy świata bez wojen.

Przewodniczący SRP z wiel 
kim uznaniem wyraził się o 
serdecznym, gorącym przyję­
ciu, jakie naród polski zgoto­
wał wysłannikom całego świa 
ta na warszawskie spotkanie. 
Poinformował też, iż SRP po­
stanowiła odznaczyć Złotym 
Medalem im. Fryderyka Jo- 
liot-Curie — przewodniczące­
go Ogólnopolskiego Komitetu 
Pokoju — Józefa Cyrankiewi­
cza za jego wkład w realiza­
cję idei, jakim służy świato­
wy ruch pokoju.

rody i ludy do wzmożenia 
wysiłków dła rozszerzenia od­
prężenia politycznego na sferę 
militarną, przerwania wyścigu 
zbrojeń, ograniczenia syste­

mów broni strategicznych, wy 
eliminowania środków maso­
wej zagłady, likwidacji ob­

cych baz wojskowych, reduk 
cji sił zbrojnych i budżetów 
wojskowych, równoczesnego 
rozwiązania paktów wojsko­
wych. Naszym celem jest cał 
kowite rozbrojenie i wyrzecze 
nie się użycia siły w stosun­
kach międzynarodowych.

© Pracujmy na rzecz poko 
jowego i sprawiedliwego roz­
wiązywania sporów i konflik 
tów między narodami, urze­
czywistnienia słusznych dążeń 
narodów do niepodległości, 
rozwoju wolnego od imperia­
listycznych nacisków i dyk­
tatu.
• Wypowiadamy się za roz 

wojem nowego, sprawiedliwe 
go ładu gospodarczego na 
świecie, opartego na równo­
prawnej, wzajemnie korzyst­
nej współpracy państw. Dzia 
łajmy jeszcze energiczniej na

R. Chandra udekorował prze 
wodniczącego OKP tym naj­
wyższym odznaczeniem Świa­
towej Rady Pokoju.

Dziękując za otrzymany me­
dal J. Cyrankiewicz przypom 
niał, że to samo odznaczenie 
ma już Warszawa — miasto 
niepokonane, wśród ruin któ­
rego rodziła się w 1950 rok a 
Światowa Rada Pokoju.

Gorącymi, długotrwałymi o- 
klaskami powitali delegaci 
przybyłego na końcową sesję 
Zgromadzenia jednego z hono 
rowych przewodniczących Swia 
towej Rady Pokoju — Jarosła 
wa Iwaszkiewicza, który prze 
wodniczył pamiętnemu Kon­
gresowi Intelektualistów w 
Obronie Pokoju w 1948 r. we 
Wrocławiu — na którym rodzi 
ła się idea ruchu pokoju. J. 
Iwaszkiewicz pozdrowił zebra 
nych z trybuny zgromadze­
nia. Jestem tylko pisarzem, 
poetą — stwierdził — moja 
działalność ogranicza się do 
pracy piórem. W pracy tej za­
wsze staram się jednak pa­
miętać, by przybliżyć ludziom 
ideę braterstwa i pokoju.

O godz. 19 Światowe Zgro­
madzenie Budowniczych Po­
koju zakończyło się. (PAP)

rzecz likwidacji kolonializmu 
i neokolonializmu, stworzenia 
równych szans rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego wszy­
stkich narodów.
• Apelujemy do wszystkich 

państw, które jeszcze tego 
nie uczyniły, o ratyfikację 
uchwalonych przez ONZ Pak 
tów Praw Człowieka. Potępia 
my reżimy imperialistyczne 
i rasistowskie za nieprzestrze 
ganię i gwałcenie podstawo­
wych praw człowieka. Potę­

piamy podejmowane przez mi 
litarystów i rzeczników zim­
nej wojny oraz ich ośrodki 
propagandowe próby naduży­
wania szlachetnych ideałów 
praw człowieka dla manipula 
cji politycznych zatruwają­
cych atmosferę odprężenia. 
Wzywamy do jeszcze bardziej 
zdecydowanej walki przeciw­
ko faszyzmowi i rasizmowi, 
o demokrację i pełną realiza­
cję swobód obywatelskich i 
praw człowieka, do walki o 
pokój, sprawiedliwość spo­
łeczną i postęp dla wszyst­
kich narodów, dla obecnych 
i przyszłych pokoleń. (PAP)

Czwartek, 12 V 1977

W Genewie wznowiono 
rokowania SAŁT-II

Wczoraj zostały wznowione 
w Genewie radziecko-amery- 
kańskie rozmowy w sprawie 
ograniczenia ofensywnych zbro 
jeń strategicznych (SALT-II). 
Delegacji radzieckiej przewod­
niczy wiceminister spraw za­
granicznych ZSRR — Władi­
mir Siemionów, zaś Stanów 
Zjednoczonych — szef amery­
kańskiej Agencji d.s. Rozbroje­
nia i Kontroli Zbrojeń — Paul 
Warnke.

Jak poinformowano, obaj 
przewodniczący delegacji pod­
czas pierwszego spotkania po 
wznowieniu rozmów omówili 
ich dalszy program i procedu­
rę Wyrazili wobec dziennika­
rzy przekonanie, że rozmowy 
będą konstruktywne i przynio­
są realny postęp. Siemionów 
oświadczył, że bazą rokowań

Spotkanie w 30-lecie 
RSW „Prasa-Książka-Ruch"

Z okazji 30-lecia central­
nej organizacji wydawniczej 
PZPR, Robotniczej Spółdzielni 
Wydawniczej „Prasa — Ksią­
żka — Ruch”, odbyło się wczo 
raj spotkanie kierownictwa 
RSW z przybyłymi na jubi­
leusz delegacjami zaprzyjaź­
nionych największych wydaw 
nictw Bułgarii, Jugosławii, 
NRD, Rumunii, Węgier i 
ZSRR.

W toku spotkania prezes 
RSW Stanisław Mojkowski, 
podkreślił, że Spółdzielnia wy 
daje m. in. 242 tytuły praso­
we o jednorazowym nakładzie 
24,3 min egzemplarzy, a tak­
że książki, albumy i broszury 
o łącznym rocznym nakładzie 
ponad 42 min egzemplarzy.

Zmiana rządu 
w Finlandii

Prezydent Finlandii — 
Urho Kekkonen, przyjął wczo 
raj dymisję mniejszościowe­
go rządu centrysty — Martti 
Miettunena, powierzając mis­
ję utworzenia nowego gabine 
tu socjaldemokracie Kalevi 
Sorsie. Nowy rząd będzie rzą­
dem większości, składającym 
się z Partii Socjaldemokratycz 
nej, Partii Centrum i dwóch 
partii liberalnych. (PAP) 

było i musi nadal pozostać Po. 
rozumienie radziecko-amerykań 
skie osiągnięte we Władywostk 
ku w listopadzie 1974 r,

Obie strony w oświadczeniach n0 
żonych w ostatnim czasie ponowi 
nie podkreśliły, że dalsze 
nienie i rozwój stosunków międ^ 
ZSRR i USA odpowiada interesom 
narodów obu krajów i jest ważnym 
czynnikiem odprężenia międzyna. 
rodowego oraz umocnienia pokoju 
Podkreśliły one. że dotychczasowe 
rezultaty rozmów stworzyły po_ 
myślną podstawę do dalszych de. 
cyzji dotyczących nowego porom, 
mienia o ograniczeniu zbrojeń stra. 
tegicznych.

Jak podano,, w toku obecnej fa­
zy rozmów genewskich maja być 
kontynuowane prace nad problema 
mi związanymi z przygotowaniem 
tekstu noweeo porozumienia ra- 
dziecko-amerykańskiego. SALT-n 
które były już omawiane, ale nie 
zostały ostatecznie uzecdnione nog 
czas poprzednich rozmów. (PAP)

Wieczorem odbyło się oko­
licznościowe spotkanie, w któ 
rym uczestniczyli redaktorzy 
naczelni dzienników i czaso­
pism, pracownicy wydaw­
nictw prasowych, poligrafii i 
korespondenci krajów socja­
listycznych. Przebywający w 
Warszawie z okazji jubileuszu 
przewodniczący Komitetu Ra­
dy Ministrów ZSRR d.s. Wy­
dawnictw, Poligrafii i Księ­
garstwa Aleksiej Niebenza 
wręczył grupie polskich dzień 
nikarzy, wydawców, kolporte­
rów i drukarzy radzieckie od 
znaki „Zasłużony dla prasy”.

W uroczystości wziął udział 
kierownik Wydziału Prasy, 
Radia i TV KC PZPR — Ka­
zimierz Rokoszewski. (PAP)

„Concorde44 
mogą lądować 

w Nowym Jorku
Nowojorski sąd stanowy ze­

zwolił w środę na lądowanie fran 
cusko-angielskiego samolotu po- 
ńaddźwiękowegó „Concorde” na 
lotnisku Kennedy’ego. Decyzja 
sądu oznacza, że „Concorde” 
może ładować od zaraz, ale kie­
rownictwo „British Airways” 
i „Air France” oświadczyły, że 
przygotowania do lotów, do No 
wego Jorku potrwają ok. tygod­
nia. (PAP)

KRONIKA DNIA P. Galik pierwszy w Poznaniu
SKANDYNAWSCY PISARZE W WYDAWNICTWIE POZNAŃSKIM

Na zaproszenie Wydawnictwa Poznańskiego przybył do Poznania 
wybitny pisarz szwedzki — prozaik, poeta i krytyk literacki Artur 
Nils Lundkvist, którego utwory (m. in. „Daruga albo mleko wil­
czycy” i „Fryz życia”) znane są z ukazującej się w poznańskiej ofi­
cynie Serii Dzieł Pisarzy Skandynawskich. Towarzyszy mu małżon­
ka — Maria Winę, której tom opowiadań i nowel pt. „Zastrzelono 
lwa” również miał swoją edycję w Wydawnictwie Poznańskim. 
Wczoraj goście spotkali się z przedstawicielami Poznańskiego Odj- 
działu Związku Literatów Polskich oraz z wydawcami. Dyrektolr 
i redaktor naczelny — dr Jerzy Ziółek wręczył w czasie tego spot­
kania A. Lundkyistowi jego kolejną, wydaną w tych dniach książ­
kę — „Konie nocy”, która jest sto pięćdziesiątym „skandynawskim” 
tytułem Wydawnictwa Poznańskiego, (kos)

GRODZISKA „WIELKOPOLANKA” NAJLEPSZA W KRAJU

Podsumowano wyniki krajowego współzawodnictwa pod hasłem: 
„Kwiaty i zieleń w każdej spółdzielni inwalidów”. Regionalny Zwią­
zek Spółdzielni Inwalidów w Poznaniu zgłosił do konkursu 22 spół­
dzielnie z województw: kaliskiego, konińskiego, leszczyńskiego i po­
znańskiego. Komisja oceniała m. In. estetykę w halach produkcyj­
nych i pomieszczeniach socjalnych, a także ład i porządek przed 
budynkami. I miejsce w kraju zajęła Spółdzielnia Inwalidów „Wlel- 
kopolanka” z Grodziska (woj. poznańskie), kolejne natomiast spół­
dzielnie z Bytomia, Łodzi i Twardogóry, (pik)

POSIEDZENIE WYJAZDOWE SEKRETARIATU NAUKOWEGO PAN

10 i 11 bm. na posiedzeniu wyjazdowym w Krakowie Sekretariat 
Naukowy PAN zbilansował udział Krakowskiego Oddziału PAN w 
tworzeniu polskiej nauki i kultury. W pracach krakowskiego Od­
działu PAN uczestniczy około 1509 samodzielnych pracowników na­
uki. Krakowskie placówki naukowe PAN uczestniczą w rozwiązy­
waniu wielu zadań wynikających z programów rządowych, węzło­
wych i międzyresortowych. Zajmują się też programami badań na­
ukowych wiążących się z potrzebami gospodarki i kultury regionu 
Polski południowej, obejmującego 11 województw. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
NRD S. Schmeisserem i swym 
kolegą z zespołu A. Pikkuusem. 
Tuż za lotnym finiszem de­
fekt roweru miał wicelider 
wyścigu — Polak T. Mytnik. 
Otrzymał jednak szybko pomoc 
od A. Jagły i mógł kontynuo­
wać jazdę w peletonie. Później 
Jagła raz jeszcze oddał swój ro 
wer Mytnikowi i po tej zmia 
nie uderzył w stojący wóz te­
chniczny, doznając wielu o- 
brażeń. Mimo to ambitnie je­
chał dalej, lecz na stadionie 
w Poznaniu zameldował się 
z wielką stratą do czołówki.

Następne kilkadziesiąt kilo­
metrów upłynęło pod znakiem 
ucieczki dwóch Włochów: M. 
Gualdiego i G. Bino oraz Bel 
ga W. Sprangersa. Ta trójki 
kolarzy zgodnie współpracując 
miała już nawet 3 minuty 20 
sekund przewagi. Jeszcze na 
drugiej lotnej premii w Gnież 
nie zawodnicy ci między so­
bą rozdzielili punkty. Zwy­
ciężył W. Sprangers przed G. 
Bino i M. Gualdim. Wielu ki­
biców spodziewało się. że ten 
właśnie tercet finiszować bę­
dzie również pierwszy na Sta 
dionie im. 22 Lipca. Tak się 
jednak nie stało. Za Gniez­
nem peleton wzmocnił tempo 
i złapał uciekinierów.

Na ostatnich kilometrach 
przed metą, jeszcze kilku ko 
larzy szukało szczęścia w sa

motnych ucieczkach; w bramę 
stadionu wjechała cała gru­
pa, której przewodził lider 
wyścigu — Pikkuus. Radziec­
ki kolarz — podobnie jak w 
Toruniu — zbyt szybko wje­
chał w wiraż, nie opanował ro 
weru, wjechał na płytę boiska, 
i stracił prowadzenie. Ten błąd 
wykorzystali Czechosłowacy 
— P. Galik i V. Moravec. Ga­
lik nie oddał już prowadze­
nia a Moravca zdołał jeszcze 
na ostatniej prostej wyprze­
dzić Pikkuus.

Zgromadzona na stadionie 
publiczność około 20 minut 
czekała na przyjazd Jagły. Pol 
ski kolarz z mocno rozciętą 
twarzą i licznymi obrażenia­
mi, zaraz po minięciu linii 
mety został odwieziony karet 
ką do szpitala, (wił)

☆
Nagrodę przewodniczącego 

Rady Państwa PRL Henryka 
Jabłońskiego dla najlepszej 
drużyny na polskich etapach 
wywalczyła reprezentacja 
ZSRR. Nagrodę prezesa Ra­
dy Ministrów PRL Piotra Ja­
roszewicza dla najlepszego ko 
larza na terenach polskich 
zdobył lideu wyścigu Aavo 
Pikkuus (ZSRR). (PAP)

WYNIKI INDYWIDUALNE 
IV ETAPU

1. P. Galik (CSRS) 3:43.17
2. A. Pikkuus (ZSRR)

(straty) lósek.
3. V. Moravec (CSRS) 20 s^k.

4. S. Schmeisser (NRD) 30 sek.
5. A. Awierin (ZSRR) „
6. A. Bartonicek (CSRS) „
7. J. Zajac (ZSRR) „
8. G. Lauke (NRD) „
9. G. Bino (Wiochy) „

10. R. de Cnijf (Belgia) „
13. W. BIELSKI „
25. J. BRZEŻNY „
26. J. RACZKOWSKI „
50. C. LANG „
66. T. MYTNIK 
109. A. JAGŁA 20.50 min.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO IV ETAPACH

1. A. Pikkuus (ZSRR) 10:45.33
2. T. MYTNIK 

(straty do lidera) 0.58 min.
3. W. Osokin (ZSRR) 1.02 min.
4. A. Petermann (NRD) 1.42 min.
5. B. Drogan (NRD) 1.59 min.
6. S. Schmeisser (NRD) 2.04 min.
7. G. Lauke (NRD) 2.17 min.
8. H.-J. Hartnick (NRD) 2.20 min.
9. T. Filipsson (Szwecja) 2.20 min.

10. V. Moravec (CSRS) 2.24 min.
11. C. LANG 2.33 min.
23. J. RACZKOWSKI 3.11 min.
24. J. BRZEŻNY 3.19 min.
70. W. BIELSKI 5.40 min.
108. A. JAGŁA 24.33 miń.

WYNIKI Djńiu^YNOWE 
IV ETAPU

1. CSRS 11:12.11
2. Z^RR (straty) 29 sek.

3. NRD 41 sek.
4. Rumunią „
5. POLSKA „
6. Węgry „

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
FO IV ETAPACH

1. ZSRR 32:19.45
2. NRD (straty do lidera) 2.46 min.
3. POLSKA 3.36 min.
4. CSRS 4.22 min.
5. Szwecja 6.29 min.
6. Bułgaria 0.49 min.

MO poszukuje
Prokuratura Rejonowa w Zie­

lonej Górze poszukuje: Sławomira 
Wilimbera s. Józefa i Malwiny z d. 
Skórska ur. 17. 1. 1957 r. w Zielo­
nej Górze zamieszkałego w m. 
Sądów, ul. Zagórze 5, gm. Cy­
binka woj. zielonogórskie.

Rysopis: wzrost 176 cm, średniej 
budowy ciała, włosy ciemne, król 
ko czesane do przodu lekko na 
lewy bok, twarz owalna, usta sze 
rokie, nos prosty.

Poszukiwany podejrzany jest o 
dokonanie przestępstw kryminal­
nych. Posiada broń palną.

Ktokolwiek może pomóc w uję­
ciu poszukiwanego lub ustaleniu 
miejsca jego pobytu — proszony 
jest o powiadomienie najbliższe.1 
jednostki Milicji Obywatelskie! 
lub prokuratury.

Jednocześnie ostrzega się, że 
udzielenie pomocy lub ukrywanie 
poszukiwango grozi kara pozba­
wienia wolności do lat 5.

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In' 

stytutu Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej przewiduje n 
dziś w Wielkopolsce: zachmurzę 
nie małe i umiarkowane, okreź 
sami wzrastające do dużego 
onadami deszczu. g

Temperatura minimalna od 
do II stopni, maksymalna — 0 
17 do 19 stopni. Wiatry słabe i 
umiarkowane z kierunków P°,u " 
niowych i południowo-zachodnie-^

Wczoraj o godz. 17 notowano 
następujące temperatury: w . 
znaniu — 16 stopni, w Kalis«“ 
— 15 stopni, w Lesznie — * 
stopni, w Pile — 17 stopni; cl- 
nienie — 751,8 mm. _,
■■bbbhsksihkoeS—

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig-
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Uchwala rady i co dalej?
Z niejednej słusznej uchwa 

ły mało jest pożytku 
tylko dlatego, że braku­

je wnikliwej i systematycznej 
kontroli jej wykonania. Możli­
wości prowadzenia takich dzia 
łań kontrolnych są zaś bardzo 
szerokie. Pomówmy o tym 
szczegółowo i konkretnie — 
na przykładzie jednej komisji 
rady narodowej.

Pod koniec 1975 roku Woje 
wódzka Rada Narodowa w Ko 
ninie podjęła uchwałę o re­
formie systemu edukacji. Do 
kontroli wykonania uchwały 
została zobowiązana przede 
wszystkim Komisja Oświaty 
Wychowania i Kultury WRN.

Członkowie komisji postano 
wili przyjrzeć się najpierw w 
mikroskali realizacji reformv. 
Odbyli przeto w czerwcu ubie 
głego roku posiedzenie wyjaz 
dowe w gminie Kazimierz Bi­
skupi i zapoznali się z rozwo­
jem oświaty oraz z przygoto­
waniami do reformy w tym re 
jonie. Źródłami informacji na 
te tematy były dokonane przez 
radnych wizje lokalne kilku 
placówek oświatowych oraz 
sprawozdania, które złożyli 
naczelnik gminy i dyrektor 
gminnej szkoły zbiorczej. 
Uzyskana dzięki temu „foto­
grafia” oświaty w Kazimie­
rzu Biskupim wywoływała 
pytanie: czy sytuacja, tej grrri 
ny jest typowa w skali woje­
wództwa? Radni po wysłucha 
niu sprawozdania kuratora o 
wdrażaniu reformy we wszy­
stkich miastach i gminach 
Konińskiego, doszli do prze­
konania, że tak.

Rezultaty posiedzenia wyjaz 
dowego:

• n jawni wie kilku problemów 
lokalnych, w wymikn czego ko­
misja sprecyzowała wnioski: uru­
chomić przedszkole w Kazamie- 
rzu Biskupim i dodatkowy kurs 
PKS-« « tej miejscowości do Jóź 
wina; ।

• nstalemio. że najwięcej trud­
ności występuje przy wykopywa­
niu postanowień uchwały doty­
czących budowy: szikół i przed­
szkoli oraz dróg dojazdowych do 
tych placówek, a ponadto popra­
wy sytuacji mieszkaniowej nau- 
czycieli; ten ostatni problem Ka­
zimierz Biskupi sygnalizował tak: • blem — Warunki 
na 69 nauczycieli — 22 mieszka w 
wynajętych lokalach prywatnych 
mających na ogół niski standard.

Pragnąc lepiej poznać to zjawi­
sko. członkowie komisji w paź­
dzierniku ubiegłego roku prze­
prowadzili w kita gminach kon
trole warunków socjalno-byto­
wych nauczycieli. Oto niektóre n- 
stalenia:

• gmina Zagórów: ,JOwa miesz 
kania (w Michalinowie Oleśnic­
kim i Łazińskuj, zajmowane przez 
nauczycieli, nadają się do natych­
miastowego wyburzenia z powodu 
wilgoci, zagrzybienia, braku ka­
nalizacji i sieci wodociągowej...”.

• Gmina Słupca: „W oddanym 
rok temu Domu Nauczyciela miesz 
ka lg rodzin w bardzo dobrych 
warunkach. Druga taka płacówdsa 
jest w remoncie’”.

• Gmina Rzgów: „Teraz wszy­
scy nauczyciele mają mieszkania 
(służbowe, czynszowe lub własne). 
Za 2 lata, kiedy trzech pedagogów 
przejdzie na emeryturę, mogą 
być kłopoty ■ mieszkaniami dla 
ich następców. Problem ten roz­
patrywała w 1975 roku Gminna 
Rada Narodowa. Nie podjęto tad 
nych decyzji--”

• Gmina Skulsk: „Jedna z nau 
ezycielek zajmuje z 4-osobową 
rodziną lokal o powierzchni 20 
m kw., a inna mieszka w szkol­
nym baraku...”

Kontrole mandatariuszy wy 
kazały więc, że bardzo pilnym 
zadaniem (co grudniowa 
uchwała za mało zaakcentowa 
ła) jest poprawa warunków 
mieszkaniowych, niekoniecznie 
w wyniku budowy domów 
nauczycieli. Nie w pełni wyko 
rzystywane są bowiem np. 
takie środki, jak udzielanie 
pożyczek: na remont i podno­
szenie standardu mieszkań 
oraz na budowę^ domków.

Te ustalenia i wnioski po­
mocne były Prezydium WRN, 
które w marcu tego roku za­
poznało się ze sprawozdaniem 
Kuratorium (na temat realiza 
cji grudniowej uchwały), 
przedstawiło swoje uwagi i 
otrzymało istotne zapewnienie 
wojewody. Otóż co roku w Ko 
ninie, Kole, Słupcy i Turku 
Urząd Wojewódzki rezerwo­
wać będzie po 2 mieszkania 
dla nauczycieli-specjalistów z 
wyższym wykształceniem.

Alieco uogólnień. Kontrolo 
Iw wanie przez radnych wy 

konania uchwały było 
działaniem bardzo potrzeb­
nym. Na uwagę zasługuje rów 
nież fakt, że komisja nie ogra 
niczyła kontroli do wysłuchi­
wania sprawozdań przedstawi 
cieli administracji oświato­
wej, sama dokonując ustaleń 
przy pomocy wizji lokalnych 
i kontroli terenowych. Aliści 
i to prawda, że dokładniej, 
tzn. opierając się nie tylko na 
sprawozdaniach, komisja zdo­
łała zbadać tylko jeden pro- 

socjalno-bv 
towe nauczycieli, spośród tych, 
których rozwiązywanie na­
stręczało znacznych trudnoś­
ci.

Powie ktoś, że komisja, 
mając na warsztacie riie tylko 
sprawdzanie realizacji grud­
niowej uchwały, nie mogła sa­
ma badać tak złożonych spraw 
jak inwestycje szkolne i dro­
gowe. Zgoda, co nie znaczy 
jednak, że wiedzę o owych 
zjawiskach musiała czerpać 
głównie ze sprawozdań. Kon­
trole terenowe i wysłuchiwa­

nie sprawozdań to przecież 
tylko dwie z wielu możli­
wych do zastosowania 
form działalności kon 
t r o 1 n e j (np. określona 
współpraca z organizacjami 
społecznymi) mandatariuszy.

By uniknąć nieporozumień, 
wyjaśnijmy, że organy admini 
stracji — wykonawcy uchwał 
o przebiegu ich realizacji na­
der często informują radnych 
w sposób rzeczowy i komuni­
katywny. Praktyka dowodzi 
wszakże, że warto czasem na 
sprawę zrelacjonowaną przez 
administrację spojrzeć z inne 
go niż ona punktu widzenia. 
Inaczej spojrzeć, nie oznacza, 
że członkowie komisji sami 
muszą prowadzić dociekania. 
Na przykład każda komisja 
WRN została uprawniona 
m. in. do tego, by kontrole te­
renowe przeprowadzać współ 
nie z komisjami rad narodo­
wych stopnia podstawowego 
(MRN, GRN) lub z organiza­
cjami społecznymi. Właśnie 
kontrola dotycząca warunków 
socjalno-bytowych nauczycieli 
kwalifikowała się do wspól­
nych dociekań Komisji Oświa 
ty, Wychowania i Kultury 
oraz ogniw Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego. Pozwoliło­
by to zbadać sytuację nie w 
kilku, lecż we wszystkich gmi 
nach.

Wykonując działalność kon 
trolną komisja może 
także w celu zebrania do 

datkowych informacji — po­
wołać niestałe zespoły (np. ze 
społy ekspertów, jeśli wyma­
ga tego złożoność problemu) 
lub skorzystać z wyników ba 
dań przeprowadzonych przez 
wyspecjalizowane organy kon 
troli (delegatura Najwyższej 
Izby Kontroli. Okręgowa In­
spekcja Pracy, Inspektorat 
Kontrolno - Rewizyjny itp.). 
Wiele korzyści przynoszą spot 
kania radnych poświęcone ści 
śle określonej tematyce (np. 
dojazdy do szkół, ich wyposa 
zenie w pomoce naukowe), z 
ludźmi, którzy tym się na co 
dzień zajmują.

Wymieniając przykładowo 
niektóre formy działalności 
kontrolnej komisji rad narodo 
wych czyniliśmy to z myślą 
nie tylko o Komisji Oświaty, 
Wychowania i Kultury WRN 
w Koninie. Stałe doskonalenie 
kontroli społecznej sprawowa­
nej przez radnych jest prze­
cież nakazem, od którego ża­
den z nich nie może się uchy 
lać. Wyścig ten dyktują bo­
wiem rozmiary i tempo prze­
mian społeczno - ekonomicz­
nych.

MICHAŁ ŁUCZAK

Polski skarb — węgiel

Energetyczne związki ze światem
Kiedy na rynkach świato­

wych rosną ceny węgla 
Polska — eksporter, zaj­

mująca czwarte miejsce wśród 
światowych producentów, zy­
skuje na tym niemal automa­
tycznie. Gdy w górę idą ceny 
rudy żelaza lub kawy wiado­
mo, że jako importerzy — stra 
cimy. Najbardziej wyraźnie 
owe wzajemne związki stały 
się czytelne przed kilku laty, 
gdy producenci ropy nagle 
podwyższyli cenę tego surow­
ca, co — jak pamiętamy — spo 
wodowało prawdziwą rewolu­
cję w cennikach najróżniej­
szych wyrobów.

— No, dobrze — zgłosi ktoś 
jednak wątpliwości. — Ale 
Polska jest jednym z człon­
ków Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej. Czy wzrost cen 
na rynkach zachodnich musi 
wywierać wpływ na krajową 
sytuację gospodarczą?

Zamiast wprost odpowie­
dzieć na to pytanie, skonsta­
tujmy, że niemal połowa na­
szych obrotów związana jest z 
wymianą handlową z krajami 
•kapitalistycznymi, pozostając 
oczywiście pod bezpośrednim 
wpływem częstych w tej stre­
fie wahań cen. Skorzvstaliśmv 
na tym w latach 1970—1974, 
gdv za węgiel płacono o po­
nad 80 procent więcej i tvlko 
dzięki temu import najważniej 
szych ’ '“surowców pochłonął 
wtedy mniej dewiz, niż wynio­
sły wpływy z eksportu. Tak 
jednak nie dzieje się zawsze.»

I.leząc tonażcwo, węgiel stano­
wi połowę wydobywanych w Pol­
sce surowców, a wzrost jego zna­
czenia oznacza podnoszenie się na 
szego dochodu narodowego. Właś­
nie dlatego budujemy nowe kopal 
nie i zagłębia węglowe.

Ale także i w naszym kraju 
Doszukuje się innych źródeł 
weręii (ciekawostka: eksperci 
DNZ upatrują szans odkrycia 
nowych złóż gazu nie tvlko na 
dnie mórz i oceanów, lecz na­

wet w bagnach i moczarach), 
bo podobnie jak inni partne­
rzy z RWPG, poza Związkiem 
Radzieckim, w dziedzinie su­
rowcowej nie jesteśmy samo­
wystarczalni. Razem z pozo­
stałymi krajami socjalistyczny 
mi podejmujemy więc wspól­
ne badania i inwestycje, a do­
brym przykładem korzyści pły 
nących z integracji jest połą­
czenie sieci energetycznych w 
systemie „Pokój”, którego cen­
tralna dyspozytornia znajduje 
się w Pradze. Wiadomo, że prą 
du elektrycznego nie można 
produkować „na zapas”. Różni 
ce czasu między centralnymi 
regionami ZSRR i europejski­
mi krajami socjalistycznymi 
umożliwiają wzajemne sprze­
dawanie tej energii, produko­
wanej w nadmiarze po zakoń­
czeniu codziennego „szczytu” 
energetycznego.

System „Pokój” nie jest oczy 
wiście jedynym przejawem in­
tegracji krajów członkowskich 
RWPG. Od lat, w trosce o na­
rodowe interesy, jednoczą one 
wysiłki, aby skutecznie prze­
ciwstawić się ręzmaitym kło­
potom współczesności. Korzy­
stnie rozwiązywana jest kwe­
stia dostaw paliw i surowców. 
Polska, NRD, Czechosłowacja 
i Węgry przez rurociąg „Przy­
jaźń” otrzymały z ZSRR około 
400 milionów ton ropy nafto­
wej, płacąc za nią o połowę 
taniej, niż wynoszą ceny na 
rynkach zachodnich. Gazociąg 
orenburski — wspólna inwe­
stycja Polski, Bułgarii, Wę­
gier, Rumunii, NRD i Czecho­
słowacji, umożliwi stałe do­
stawy do tych krajów radziec 
kiego gazu.

Obecnie przy udziale ZSRR trwa 
m. in. realizacja elektrowni ato­
mowej „Kozłoduj” w Bułgarii 
oraz rumuńsko-bułgarskiego kom­
pleksu energetycznego na Duna­
ju. Niedawno w NRD włączono do 
eksploatacji pierwszy blok energe 
tyczny w elektrowni „Hagenwer- 
der III”, zbudowanej wspólnie 

przez sześć krajów członkowskich 
RWPG, uruchomiono linię przesy­
łową wysokiego napięcia, która 
połączyła systemy energetyczne 
Mongolii i ZSRR oraz drugi odci­
nek radziecko-węgierskiego gazo 
ciągu „Braterstwo”. Jak uczy doi 
wiadczenie, wspólne nakłady in­
westycyjne pozwalają zwiększyć i 
przyspieszy^ wydobycie surowców 
energetycznych na tych terenach, 
gdzie jest ich najwięcej. To właś­
nie m. in. radzieckie dostawy 
umożliwiły rozwój ekonomiczny 
krajów socjalistycznych, z uwagą 
obserwowany przez świat.

Oszczędzać energię muszą 
obecnie wszystkie kraje. Rów­
nież Stany Zjednoczone, mimo 
że dla wielu ich obywateli 
oznacza to ingerencję państwa 
w uświęcony tradycją model 
amerykańskiej demokracji. I 
w naszym kraju problem 
oszczędności należy do najważ 
niejszych, na co podczas nie­
dawnego Kongresu Techników 
Polskich zwrócił uwagę Ed­
ward Gierek. Możliwości w 
tym zakresie są jeszcze znacz­
ne — polskie maszyny zuży­
wają bowiem zbyt wiele pa­
liw płynnych i energii elektry 
cznej, a kotłownie osiedlowe i 
piece kaflowe pożerają dwu­
krotnie więcej węgla od wiel­
kich elektrociepłowni.

W okresie powojennym dla 
gospodarki kraju najbardziej 
znaczący był udział wydoby­
cia, przetwórstwa i eksportu 
węgla. Kiedy na zachodzie za­
mykano kopalnie, stawiając 
niemal wszystko na jedną kar 
tę — importowaną ropę, Pol­
ska rozwijała przemysł węglo­
wy, przysłowiowe złote góry 
znajdując również na nizinach: 
pod Bełchatowem, Lublinem i 
Koninem. We wsoółoracy z in­
nymi krajami RWPG opraco­
waliśmy i realizujemy długo­
falowy program rozwoju gos­
podarczego, opierając na wę­
glu energetyczną przyszłość 
kraju.

ZYGMUNT ROLA

Międzywojewódzkie 
targi w Bydgoszczy

Nareszcie
więcej drobiazgów?
W Bydgoszczy rozpoczęły 

się międzywojewódzkie targi 
towarowe. Biorą w nich udział 
placówki handlowe z 15 wo­
jewództw, a wśród nich z War 
szawy, Kakowa, Poznania, Ło 
dzi, Lublina, Gdańska, Szcze­
cina. Na targach, obejmują­
cych duży asortyment wyro­
bów, znajdują się przede wszy 
stkim artykuły wytwarzane 
przez spółdzielczość pracy. 
Szczególnie bogaty zestaw to­
warów stanowi odzież, dzie- 
wiarstwo, galanteria skórzana, 
artykuły gospodarstwa domo­
wego i wszelkiego rodzaju dr o 
b;azgi. (PAP)

Pomoc 
polskiego stołku
Jak poinformowano w depeszy 

przesłanej do kraju z trawle- 
ra „Marlin” — pływającego pod 
banderą świnoujskiego Przedsię­
biorstwa Połowów Dalekomor- 
sk.ch i Usług Rybackich „Odra" 
~ jednostka ta, przebywająca 
obecnie na łowiskach afrykań­
skich, udzieliła pomocy ratowni­
czej hiszpańskiemu statkowi ry­
backiemu „Puerto de Virlajoysa” 
2 San Sebastian. Statek ów miał 
unieruchomiony wskutek awarii 
silnik. „Marlin” wziął hiszpański 
trawler na hol, doprowadził go 
c° najbliższego portu i udzielił 
załodze niezbędnej pomocy. (PAP)

Błędnym rycerzem, Sher- 
lockiem Holmesem i wy­
chowawcą w jednej oso­

bie nazwał francuski dzienni­
karz Teda Patricka, czarnego 
Amerykanina, autora wydanej 
niedawno w Nowym Jorku 
głośnej książki pt „Uwolnij- 
cie wasze dzieci”.

Ted Patrick pierwszy odwa­
żył się stawić czoła sektom, 
które w Stanach Zjednoczo­
nych i w wielu krajach Euro­
py zachodniej urzekają dos­
łownie miliony młodych ludzt 
Patrick podjął się niezwykłe­
go zadania: samotnie, bez żad­
nych właściwie środków i bez 
oparcia w sądownictwie i po­
licji, które rzadko ingerują w 
działalność sekt, walczy o wy­
darcie sektom ich zdobyczy.

Aby zwrócić rodzicom ich 
synów i córki zauroczonych i 
często uwięzionych, decyduje 
się na działanie wbrew prawu. 
Zasada jego postępowania jest 
bardzo prosta: skoro prawo 
jest bezsilne, on omija prawo. 
Procesy? Tym lepiej. Groźby? 
Śmieje się z nich. Jeśli odwa­
żą się go zatrzymać i skazać, 
weźmie na świadka całą opi­
nię amerykańską.

Stosuje swoistą metodę kid- 
napingu. Porywa siłą — naj­
częściej przy pomocy rodzi­
ców lub krewnych delikwenta 
— „nieprzystosowanych”, a 
następnie za pomocą długich 
rozmów „deprogramuje” ofia­
ry sekt. Pracuje bezinteresow 
nie, przyjmuje jedynie zwrot 
kosztów podróży i hoteli.

Podjął nierówną walkę: Ha- 
re Krishna, „Dzieci Boga”, 
„misjonarze Nowego Testamen 
tu”, „Kościół . zjednoczony” 
Moona. Miliony fanatyków, 

miliony dolarów i on sam. Mi­
mo jednak, iż działa samotnie 
i za pomocą tak prostych śród 
ków, odnosi kolejne zwycię­
stwa. Jego teczka jest pełna 
wycinków prasowych. Są to 
podziękowania i przejmujące 
dowody rozpaczy, liczne świa­
dectwa młodych ludzi. Pisze 
John Calaluca z Florydy: 
„Nigdy więcej nie zobaczycie 
tych dzieci, które dostały się 
w ręce Moona, jeśli nie pozwo 
licie działać Tedowi Patricko­
wi. On mnie uratował tak jak 
lekarz ratuje chorego”; Char­
les Pinson (Georgia): „On 
mnie wydobył z niewoli, w któ

Łowca zagubionych dzieci
rą wtrąciły mnie „Dzieci Bo­
ga”; Randy Sachs (Kalifornia): 
„Moje życie byłoby złamane, 
gdyby nie Ted Patrick. Był­
bym robotem Hary Krishna”.

Ted Patrick nie kolekcjonu­
je swoich sukcesów. To, co 
dla niego jest ważne, to setki, 
tysiące, być może miliony mło 
dych ludzi, których trzeba 
wyrwać sektom wyciągającym 
swe macki w kierunku coraz 
większej liczby krajów.

MISTYKA I DOLARY

Jest to najbardziej zdumie­
wające, nie mające preceden­
su w historii, zjawisko współ­
czesnego świata zachodniego. 
Nowe kulty wkraczają trium­
falnie zagarniając coraz szer­
sze kręgi młodzieży. Ich wy­
znawcy to przeważnie studen­
ci, córki i synowie urzędni­

ków, pastorów, biznesmenów, 
pisarzy, autorów bestsellerów, 
dziedzice wielkich fortun.

W grudniu 1972 przybyły do 
Paryża „Dzieci Boga”. Około 
20 młodych ludzi z różnych 
stron świata — byłych hippi­
sów i narkomanów usiłują­
cych nadaremnie szukać uciecz 
ki w haszyszu, gwałcie, alko­
holu, w seksie. Każdego ty­
godnia pożyskiwali nowych 
„zagubionych podróżnych”. 
Dwa lata później było ich już 
150. Ich siedziba: siedmiopię- 
trowy budynek w sercu Pary­
ża. W Rzymie zostali przyjęci 
przez papieża i pobłogosławie­

ni. Nagrali płytę ze swoim 
orędziem.

Inna sekta rozpoczęła zdo­
bywać Paryż na początku 
ubiegłego roku. Jest to „Fran­
cuski Kościół Scientologii” (w 
Stanach Zjednoczonych nosi 
on nazwę „Kościół Wiedzy 
Chrześcijańskiej”). Obiecuje 
swoim wyznawcom wyposaże­
nie w cechy nadludzkie, uod­
pornienie na wszystkie choro­
by, jego członkowie mają stać 
się „mutantami nadludzi”, 
mają zdobyć nieśmiertelność. 
Jeśli epoka, w której żyją nie 
zadowoli ich, będą mogli pod­
dać się reinkarnacji. Mają 
zdobyć możliwość porozumie­
wania się z ośrodkami poza­
ziemskimi. „Scientolodzy” ma­
ją 15 milionów wyznawców na 
świecie. We Francji jest ich 
już ponad 10 tysięcy. Ich przy 
wódca, Lafayette Ron Bub- 

bard, urodzony w 1911 roku, 
ma swój pływający klasztor 

■— luksusowy statek o wypor­
ności 3 300 ton, którego załoga 
składa się z jego wyznawców. 
„Scientolodzy” mają 22 koś­
cioły metropolitarne, 100 mi­
sji i stale zwiększającą się 
liczbę zwolenników.

„Obudźcie się”, czasopismo 
Świadków Jehowy, jest publi­
kowane w 29 językach, w 
7 500 000 egzemplarzy. Jest 
ich we Francji 64 000 a około 
3 milionów na świecie. Ich 
dzieło propagandowe „Prawda, 
która prowadzi do życia wiecz 
nego” zostało przełożone na 80 

języków i sprzedane w 5 mi­
lionach egzemplarzy. Dla 
Świadków Jehowy człowiek 
nie ma duszy, nie uznają sa­
kramentów, chrzest przez za­
nurzenie jest znakiem poświę­
cenia Jehowy. Nie wolno im 
polować, łowić, palić, służyć 
w wojsku, wstępować do par­
tii politycznych, syndykatów, 
uczestniczyć w działalności 
dobroczynnej i w głosowaniu.

Przywódca sekty Moona, ska 
zany w 1955 roku za przestęp­
stwa seksualne, posiada 25 mi 
lionów dolarów w nierucho­
mościach, 15 milionów dolarów 
na koncie w banku, 20 milio­
nów dolarów rocznego docho­
du, kieruje imperium przemy­
słowym i kupuje zamki za pie 
niądze uzyskiwane od 2 milio­
nów swoich wyznawców. Na 
ogromnych wiecach zapowiada 

wybuch trzeciej wojny świato­
wej. Działalność sekty jest cał 
kowicie legalna. Po krótko­
trwałych kłopotach, wywoła­
nych skandalem z powodu 
śmierci jednego z wyznawców, 
działa bezkarnie, może sobie 
drwić z rodziców, sędziów i po 
licji.

BŁĘDNY RYCERZ PRZESTRZEGA

Przeciwko takim siłom wal­
czy samotnie Ted Patrick. 
Swoją długą walkę zdecydo­
wał się opisać w książce oprą 
cowanej wspólnie z powieścio- 
pisarzem Tomem Dulackiem. 
Przedstawione przez nich fak­
ty są tak dramatyczne, jedno­
cześnie tak fantastyczne, że 
autorzy pozwolili mówić im 
samym.

Ich praca przypomina chłod­
ny raport policyjny, relacjo­
nuje szczegółowo z wielką dro 
biazgowością kolejne etapy 
działania. Wszystko jest waż­
ne: niekończące się oczekiwa­
nia, wahania, bezradnoś^, 
wątpliwości, bieganina, pozor­
nie błahe rozmowy. Jest to 
niezbędne, by rodzice, do któ­
rych głównie książka jest adre 
sowana, zrozumieli, że walczyć 
o wyzwolenie swoich dzieci od 
wpływu sekt, które sprawują 
„rządy dusz” nad milionami 
młodzieży, to znaczy poruszać 
się we mgle i próbować zna­
leźć wyjście z labiryntu, gdzie 
wszystko jest zarazem niedo­
rzeczne i pogmatwane.

Według „Parts Match" 
opracowała

ZOFIA SYCZEWSKA
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W zakładach województwa poznańskiego

Dobra praca 
na drugiej i trzeciej zmianie

Z inicjatywy KW PZPR w 
Poznaniu w ostatnich 
dniach przeprowadzono 

w kilkunastu zakładach pracy 
województwa poznańskiego 
kontrole pracy na drugiej i 
trzeciej zmianie. Interesowano 
się głównie dyscypliną pracy, 
realizacją zadań planowych i 
jakością produkcji. We wszyst 
kich kontrolowanych — z 
udziałem dziennikarzy „Głosu 
Wielkopolskiego” — zakładach 
stwierdzono wzorowy ład i 
porządek. Oto relacja z prze 
biegu kontroli przeprowadzo­
nej w kilku zakładach pomię 
dzy drugą a trzecią zmianą.

W Poznańskich Zakładach 
Metalurgicznych „Pomet” na 
drugiej anianie na Wydziale 
Mechanicznym W-2 wykony­
wano elementy d|a kolejni­
ctwa. Ponadto pracowały wy 
działy W-l i W-3, gdzie wy­
konywano odlewy staliwa i że 
liwa oraz ze stopów miedzi. W7 
Odlewni W-3 plan na drugą 
zmianę przewidywał wyprodu 
kowanie 14 ton odlewów, a 
wykonano czyli „zaformowa- 
no” 14,7 ton. Komisja zwróciła 
uwagę na zbyt duże ilości wió 
rów ipetalowych nie usunię­
tych z hali W-2.

Zakończył się 
szczyt NATO

Wczoraj zakończyła się w 
stolicy W. Brytanii dwudnio­
wa sesja Rady NATO. Jej u- 
czestnicy — najpierw szefo­
wie państw i rządów, a w śro 
dę ministrowie spraw zagra­
nicznych 14 krajów — prze­
dyskutowali problemy polity­
czne i militarne Paktu Półno­
cnoatlantyckiego. Po raz pier 
wszy uczestniczył w spotkaniu 
najwyższego gremium NATO 
nowy prezydent USA — Jim- 
my Carter. Na zakończenie 0- 
brad został uchwalony współ 
ny komunikat.

Dokument końcowy wiosen­
nej sesji Rady NATO przy­
pomina cele Paktu Północno­
atlantyckiego i deklaruje zde 
cydowanie jego uczestników 
dalszego umacniania NATO.

Rozmowa J. Cartera
z premierami
Grecji i Turcji

Z okazji odbywającego się w 
Londynie szczytu NATO, pre­
zydent USA — Jimmy Carter, 
spotkał się we wtorek z pre­
mierami Grecji i Turcji: Con- 
stantinosem Karamanlisem i 
Suleymanem Demirelem. Oma­
wiano możliwości rozwiązania 
problemu cypryjskiego.

Źródła tureckie podały, że 
prezydent Carter nie przedsta­
wił żadnych ńowych inicjatyw 
w tej sprawie. Obserwatorzy 
uważają, że nie są one możli­
we przed wyborami powszech­
nymi w Turcji, przewidziany­
mi w przyszłym miesiącu.

60-tysięczny 
numer „Timesa" 
Wczoraj ukazał się 60-tysięczny 

numer najstarszej i najbardziej 
wpływowej angielskiej gazety „Ti­
mes”. (PAP)

WMOR I SATYRA ►oo

W sąsiedniej Poznańskiej 
Fabryce Łożysk Tocznych na 
drugiej zmianie w kuźni, wy­
działach obróbki tokarskiej i 
szlifierskiej, elementów toczo 
nych i łożysk kolejowych oraz 
w trawialni i w dziale kontro 
li technicznej dbano zwłaszcza 
o terminowe wyprodukowanie 
tych elementów, które były 
niezbędne do montażu łożysk 
ua porannej zmianie.

W Poznańskich Zakładach 
Drobiarskich „Poldrob” plan 
drugiej zmiany zakładał ubój 
i przygotowanie do wysyłki 
3500 kaczek, ale ze względu na 
awarię sprężarki w zakładzie 
w Gnieźnie, trzeba było dodat 
kowo ubić 1200 kurcząt, 
zmniejszając o 900 szt. liczbę 
kaczek.

W Miejskim Zakładzie Mle­
czarskim na II zmianie praco 
wały zgodnie z harmonogra­
mem 64 osoby. Realizując za­
mówienia handlu, rozlano do 
butelek 76 000 litrów mleka, 
8700 litrów śmietanki oraz 
3500 litrów kefiru. W związku 
z drobnymi zakłóceniami w 
produkcji w czasie dnia, rów 
nież na III zmianie — która 
normalnie przeznaczona jest

Rząd PRL popiera idee sesji specjalnej ONZ
Wystąpienie ambasadora H. Jaroszkó

Komitet Przygotowawczy 
do Specjalnej Sesji ONZ po­
święconej sprawie rozbrojenia 
kontynuuje debatę generalną. 
Jednym z pierwszych mów­
ców był stały przedstawiciel 
Polski przy ONZ, ambasador 
Henryk Jaroszek, który jedno 
cześnie pełni funkcje wiceprze 
wodnlciącego Komitetu.

Stanowisko rządu PRL w 
sprawie przygotowań i porząd 
ku dziennego sesji specjalnej 
Narodów Zjednoczonych na 
temat rozbrojenia zostało 
przedstawione w odpowiedz: 
dla sekretarza generalnego 
ONZ i opublikowane 18 kwiet 
nia br. w formie oficjalnego 
dokumentu ONZ. Stanowisko 
to — stwierdził amb. Jaroszek 
— opiera się na trzech nieod­
łącznych założeniach politycz­
nych:

Nowy etap kampanii wyborczej

do rad terenowych w ZSRR
Kampania przed wyborami 

do rad terenowych, które od­
będą się 19 czerwca, wkroczy­
ła w nowy etap: rozpoczęło się 
wysuwanie kandydatów na de 
putowanych.

W ciągu najbliższych tygo­
dni mieszkańcy ZSRR, zgłoszą 
na te ważne funkcje społeczne 
kandydatury ponad dwóch 
milionów osób, których nazwi 
ska — po zatwierdzeniu przez 
terytorialne komisje wyborcze 
— zostaną umieszczone na li­
stach wyborczych.

Tegoroczna kampania obej­
muje wszystkie szczeble rad 
terenowych od obwodowych, 
krajowych i rejonowych po

„Mały, Lotek"
LOSOWANIE I
7, 14, 19, 21, 29
LOSOWANIE II

10, 11, 15, 24, 30 
Końcówka band. 5934

„ Express-Lotek"
19, 20, 24, 25, 43 

Końcówka band. 5934

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Duże­
go Lotka z dnia 8 bm. stwierdzo 
no:

Losowanie .1 — 56 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po 28.634 zł, 4.254 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 376 zł i 
90.910 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
23 zł.

Losowanie II — 98 rozw. z 5 
traf. — wygr. po około 18.500 zł, 
4.289 rozw. z 4 traf. — wygr. po 
649 zł i 70.921 rozw. z 3 traf. — 

wygr. po 65 zł. _ >____  

na mycie maszyn — rozlano 
prawie 16 000 litrów mleka.

W obydwu zakładach na uwa 
gę zasługuje idealna czystość 
i porządek, co jest warunkiem 
nieodzownym do produkowa­
nia wysokiej jakości produk­
tów spożywczych.

W Zakładach Metalowych 
Przemysłu Gumowego „Sto­
mil” w Środzie Wlkp. produ­
kowano mi in. zawory do dę­
tek i pierścienie „Simmera” 
do pojazdów mechanicznych. 
Załoga odczuwała kłopoty wy 
nikające z wadliwej pracy 
wtryskarki i formy, zakupio­
nych we włoskiej firmie „Cas 
matic”.

W śremskiej Odlewni HCP 
na trzeciej zmianie pracowa­
ły trzy wydziały: odlewów 
lekkich, obróbki mechanicz­
nej, centralna wytapiarnia. 
Awaria żeliwiaka na drugiej 
zmianie spowodowała koniecz 
ność uruchomienia rezerwo­
wego urządzenia. Plan wyzna­
czony dla zmiany, podczas któ 
rej zamierzano,wyprodukować 
m. in. sześciotonową płytę 
dla własnych potrzeb, nie był 
jednak zagrożony.

(gra, map, zr)

• Sprawa położenia kresu wyś 
cigowi zbrojeń i doprowadzenia 
do efektywnych porozumień roz­
brojeniowych stanowi aktualnie 
najważniejsze i najpilniejsze zada 
nia stojące przed całą społecznoś 
cią międzynarodową.
• Imperatyw rozbrojenia podyk 

towany jest względami umocnie­
nia bezpieczeństwa w świecie i 
wyeliminowania groźby nowej 
wojny światowej oraz stanowi 
podstawową przesłankę zapewnie 
nia nieodwracalności procesu od­
prężenia politycznego.
• Postęp w dziedzinie ograni­

czenia wyścigu zbrojeń i rozbro 
jenia służyłby wcielaniu w ży­
cie nowych, sprawiedliwych za­
sad międzynarodowego ładu eko­
nomicznego.

Rząd polski popiera idee 
sesji specjalnej, traktując ją 
jako czynnik twórczej mobi­
lizacji wysiłków rządów w ce 
lu podejmowania skuteczniej 

miejskie, okręgowe, osiedlowe 
i wiejskie, których łączna 
liczba przekracza 50 000. Po­
przednie wybory odbyły się 
w 1975 roku.

Pierwsi kandydaci do rad 
wyłonieni zostali przez załogi 
czołowych zakładów przemy­
słowych Moskwy, Leningradu, 
Kijowa i Władywostoku.

Zebrania przedwyborcze 
przebiegają w atmosferze peł­
nego poparcia dla nakreślone­
go przez XXV Zjazd KPZR 
programu, są wyrazem zaan­
gażowania radzieckiego społe­
czeństwa w realizacje zadań 
bieżącej 5-latki. (PAP)

O W Bielawach (woj. poznań­
skiej został wczoraj potrąconj- 
przŁZ samochód 74-letni mężczyz 
na, który wszedł nagle na jezd­
nię. Odniósł on tak ciężkie obra-z 
żenią, że w drodze do szpitala 
zrnarł.

• Na odcinku między Rokiet­
nicą a Roztworowejn w woj. po 
znańskim motocyklista najechał 
na przebiegających drogą 6 dzi­
ków. W wyniku wypadku moto­
cyklista doznał złamania nogi, je 
go pasażer obrażeń; jeden z dzi­
ków został zabity.

• Na wysepkę tramwajową 
przy Dworcu Zachodnim w Po­
znaniu wjechał samochód „War­
szawa”. 2 osoby odniosły obrażę 
nia. (b) ,__ ______ _ . .____ -

Sztuczna nerka 
dla Instytutu

Pediatrii w Poznaniu
W poznańskim Instytucie 

Pediatrii oddano wczoraj do 
użytku pracownię dializ wypo 
sażoną w tak zwaną sztucz­
ną nerkę. Urządzenie to zain­
stalowane w szpitalu dzięki 
dużemu wkładowi pracy pio­
nu technicznego, (który przy­
gotowywał i montował również 
oddziały intensywnej opieki 

medycznej) pozwala na skute 
czniejsze leczenie chorób ne­
rek u dzieci. Sztuczna nerka, 
szwedzki aparat wysokiej kia 
sy i dużej sprawności, jest 
nieodzowna w przypadkach 
ostrej niewydolności i okreso­
wego wyłączenia pracy tego 
narządu, spowodowanych za­
truciem (np. lekami, grzyba­
mi) czy ostrym zapaleniem. 
Wtedy właśnie funkcje nerek 
przejmuje aparat, usuwając 
z ustroju to co szkodliwe, za 
trzymując równocześnie to co 
niezbędne.

Sztuczna nerka pomaga też 
w leczeniu chorób przewle­
kłych nerek. Urządzenie to, 
na razie jedyne w poznań­
skim pionie pediatrii pozwala 
na skuteczniejsze niż dotych­
czas niesienie pomocy chorym 
dzieciom, (len) 

szych kroków rozbrojenio­
wych. W tym kontekście wi­
dzimy bezpośrednie związki 
między sesją specjalną a 
światową konferencją rozbro­
jeniową, której idea zrodziła 
się wśród krajów niezaanga- 
żowanych, a następnie została 
opracowana i przedłożona 
Zgromadzeniu Ogólnemu Na­
rodów Zjednoczonych przez 
Zwjązek Radziecki.

Przedstawiciel Polski zapro 
ponował, aby porządek dzień 
ny sesji obejmował następu­
jące punkty: zasadnicza dęba 
ta rozbrojeniowa, przygotowa 
nia do zwołania światowej 
konferencji rozbrojeniowej, 
przedyskutowanie roli ONZ w 
dziedzinie rozbrojenia oraz 
przyjęcie dokumentu lub do­
kumentów końcowych.

PAP

Więcej miodu 
i produktów pszczelich

Okręgowa Spółdzielnia 
Pszczelarska w Poznaniu, któ­
ra swoją działalnością obejmu­
je północno-zachodnią Polskę, 
osiągnęła w roku ubiegłym do­
bre wyniki. Odbiorcy indywi­
dualni otrzymali 1 150 ton mio­
du, 356 000 litrów miodu pitne­
go, 197 kg mleczka pszczelego. 
Ponadto wyprodukowano 600 
kg propolisu, czyli kitu pszcze­
lego stosowanego w przemyśle 
farmaceutycznym oraz 67 ton 
wosku.

Plan Spółdzielni na rok bie­
żący zakłada zwiększenie sku­
pu miodu do 1 400 ton (z tego 
rynek otrzyma 1 300 ton), po­
szukiwanego mleczka pszczele^ 
go liofilizowanego i w tablet­
kach do 318 kg, a produkcję 
miodu pitnego do 360 000 li­
trów. W modernizowanym za­
kładzie produkcyjnym w Miło­
sławiu powstanie w tym roki 
16 000 uli oraz szereg urządzeń 
pomocniczych dla pszczelarzy

W czasie walnego zgroma­
dzenia pełnomocników człon­
ków OSP, które odbyło się 
wczoraj w Izbie Rzemieślni­
czej w Poznaniu, podkreślane 
20-letni wkład Spółdzielni ty 
rozwój pszczelarstwa w Po^ 
sce. / 1

Przedstawicielom załogi wręczo­
no proporzec przechodni Centrali 
Spółdzielni Ogrodniczych i Związ 
ku Zawodowego Pracowników 
Handlu i Spółdzielczości za za­
jęcie I miejsca we współzawod­
nictwie pracy oraz proporzec 
WRZZ za przedterminowe wyko­
nanie zadań społeczno-gospodar­
czych oraz pełną realizację dodat­
kowych zobowiązań w roku 1976. 
______ ..._______ (gra) ,

Zanim przyjechali kolarze

Poetapowe opinie

Zanim uczestnicy XXX Wyścigu Pokoju przejechali fini­
szowe metry po bieżni Stadionu im. 22 Lipca, 25 ty­
sięcy uńdzów przeżyło wiele emocji związanych z oglą­

daniem specjalnie przygotowanego programu.
Zapoczątkowały je kolarskie wyścigi zuchów — uczniów 

poznańskich szkół podstawowych. Najlepszym z nich okazał 
się Wedlewicz, który wyprzedził Krzysztofiaka i Krawczyka.

Następnym punktem programu był mecz piłki nożnej ze­
społów kobiecych poznańskiej AWF i filii tej uczelni w Go­
rzowie. Zwyciężyły studentki z Poznania 3:1 (2:1). Bramki 
dla zwyciężczyń zdobyły: Adamska, Jabłońska i Lechman. 
Honorowy punkt dla zespołu gości uzyskała najlepsza jeg0 
zawodniczka —v Nowicka.

Po dziewczętach na płytę stadionu wyszły reprezentacje 
aktorów i dziennikarzy, aby rozegrać mecz w ramach „świę­
tej wojny”. Zakończył się on wynikiem remisowym 2:2 (1:0). 
Było to emocjonujące widowisko. Po pierwszej połowie pro­
wadzili aktorzy dzięki celnemu strzałowi Stępowskiego. Na 
nic się zdały kapitalne rajdy piłkarzy spod znaku kaczki.

Druga połowa była jednak popisem gry dziennikarzy, któ­
rzy zdobyli bramki ze strzałów E. Mikuszewskiego i A. Skrzyp­
czaka. Wynik ten nie uległby zmianie, gdyby nie rzut karny 
podyktowany za faul na jednym z aktorów. Celny strzał 
W. Szeteli ustalił rezultat spotkania na 2:2. Nie przyniósł on 
ujmy żadnemu z zespołów, które zaprezentowały bardzo am­
bitną grę.

Mały maraton piłkarski zakończył mecz old-boyów Pozna­
nia i Śląska. W obu zespołach wystąpiły same znakomitości 
W drużynie Śląska grali między innymi: Floreński, Bazan, 
Trampisz, Liberda, Faber, Gomoluch i Cieślik, a w barwach 
Poznania występowali: Konieczka, Wróbel, Gojny, Kaczma­
rek, Błażejewski, Anioła, Karbowiak i Jakubowski. Widzo­
wie mieli okazję podziwiać nienaganną technikę byłych czo­
łowych zawodników. Śląsk do przerwy zapewnił sobie zwy­
cięstwo dzięki celnym strzałom Fabera i Liberdy.

W przerwie meczu zakończył się IV etap XVIII Małego 
Wyścigu Pokoju, organizowanego corc-cznie przez redakcję 
„Erpressu Poznańskiego”. Etap wygrał W. Lisek z SKS Bo- 
rant przed Węgrem P. Paisem i P. Trzcińskim z Kalisza. 
W. Lisek okazał się też najszybszym kolarzem całego wy­
ścigu.

Uzupełnieniem powyższych imprez były pokazy skoków na 
batucie w wykonaniu zawodników AZS AWF, skoków spa­
dochronowych, w których uczestniczyli członkowie Aeroklubu 
Poznańskiego, akrobacji samolotowej pilota M. Pemika oraz 
gimnastyki artystycznej uczniów SP nr 1 w programie przy­
gotowanym przez W. Skrzydlewską.

Kilka godzin spędzonych na stadionie dostarczyło zebra­
nym wielu miłych przeżyć, (kar)

Trener KAROL MADAJ: — De 
biutanci gubią się w walce na 
końcówkach, a Brzeżny i Myt­
nik nigdy nie byli specjalistami 
od sprintów. Jedynym, który był 
w Stanią powalczyć na stadio­
nach na polskich etapach był 
Adam Jagła, niestety prześlado­
wał go pech. Myślę, że z tak 
przygotowaną drużyną ZSRR nikt 
nie zdoła wygrać. Podtrzymuję 
swoją przedwyścigową opinię, że 
pozostaje nam walczyć o miejsce 
w pierwszej trójce indywidualnie 
i zespołowo.

TADEUSZ MYTNIK: — Ten 
etap był dla nas pechowy. Za 
lotną premią w Inowrocławiu by 
ła dziura w szosie, na której zła 
małem koło. Swój rower oddał 
mi Jagła. By łto wielki gest te­
go kolarza. Na etapach polskich 
nie odnieśliśmy sukcesów. Zespół

Polscy kolarze: C. Lang i T. Mytn*k udzielają wywiadów dzienrw-
kurzom po zakończeniu etapu.

Fot. — T. Koebsch

W finale PZP
HSV pokonał Andertót
Piłkarze Andeiłlechtu Bruksela 

nie obronili Pucnaru Zdobywców 
Pucharów, w rozegranym w Am­
sterdamie - meczu finałowym, 
Anderlecht przegrał z Hambur- 
•lem SV 0:2 (0:0). Bramki zdobyli 
Volkert w 80 min. z karnego oraz 
Magath w 9o min. Widzów 60 
tys.

Zwycięstwo piłkarz^ HSV było 
zasłużone. Drużyna z RFN mia­
ła w tym meczu więcej okazji 
dc zdobycia bramek. Rozstrzyg­
nięcie nastąpiło w ostatnich 10 mi 
nutach gry.

Piłkarze HSV po raz pierwszy 
wpisali się na listę zdobywców 
PZP. Wygrali oni w Amsterda­
mie 17 finał tych rozgrywek.

PAP 

jest zbyt młody, by osiągnąć zna 
czący wynik — młodzi zawodnicy 
gubią się na etapowych końców­
kach. Jestem drugi w klasyfika­
cji indywidualnej, ale nie sądzę, 
bym długo utrzymał tę pozycję.

JAN BRZEŻNY: — Najgorsza 
sprawa tó etapo.we finisze. 
Wiadomo, że jak się chce to nie 
wychodzi. Wraz z Mytnikiem de­
nerwujemy się, a młodzi się gu­
bią. Na trasie nie można w ża­
den sposób uciec z peletonu. Za 
wodnicy radzieccy są bardzo sil­
ni. O kolarzach z Czechosłowacji 
wiadomo, że słyną z dobrych koń 
cówek. Reprezentanci NRD nie 
przejawiają specjalnej aktywnoś 
ci, ale oni1 czekają na etap jaz­
dy indywidualnej na czas w Ber 
linie. Liczę, że ^zajmiemy drugie 
miejsce. Z kolarzami CSRS nie 
przegramy, a z zawodnikami 
NRD będziemy walczyć, (wił)

Sensacyjna porażka 
piłkarzy ZSRR

W Salonikach odbył się elimina 
cyjny mecz piłkarskich Mi­
strzostw Świata IX grupy euro­
pejskiej, Grecja — ZSRR. Sensa 
cyjne zwycięstwo odnieśli Grecy 
1:0 (0:0). Bramkę zdobył Pa'
paloannou (56 min ).

Grecy są jedną z rewelacji eh 
minacji Piłkarskich Mistrzostw 
Świata. Na własnym boisku uzy 
skali oni również remisowy wy­
nik (1:1) z silną drużyną Węgier.

TABELA IX GRUPY
1. Węgry 3:1 3—2
2. Grecja 3:3 2—3
3. ZSRR 2:4 3—3

PAP



Komunikat Sprzedam sadzonki pomi­
dorów. Tel. 727-95. 23309g

cnpfopol - 7 — informuje, że w dniach od 
^maja do 7 lipca 1977 roku

ZOSTAJE ZAMKNIĘTA ul. Gnieźnieńska 
przy ni- Bałtyckiej dla wykonania robót 
uzbrojeniowych.

Na czas prowadzenia robót ruch kołowy oraz 
rzebieg linii autobusu nr 112, skierowane zo­

rają na ulice Gdyńską i Bałtycką.
5 Autobus linii nr 73 kursować będzie tą samą, 
lecz skróconą o 100 m trasą.

Sprzedam maszynę do szy 
cia „Singer”, w dobrym 
stanie. Tel. 621-48.
_______ _____________16788g

© Lokale
Sprzedam własnościowe, 
M-6, Rataje, I ptr., 67,15 
m*. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 23334g.

1906-K1
praca © Nauka

Ślusarza — wszechstron­
nego fachowca, remonty 

obróbka — spawanie, z 
długoletnią praktyką, ślu 
sarza na obróbkę, przyu­
czonego, obeznanego z 
malowaniem detali i tłocz 
nictwem, tylko na stałe, 
na dobrych warunkach — 
zatrudnię. Warsztat — 
Świerczewskiego 113A, na 
rożnik Pięknej. 23684g
Zatrudnię na dobrych wa 
runkach lakiernika samo 
chodowego, może być 
przyuczony oraz uczniów. 
Bogucin, Gnieźnieńska — 
Okupnik, po godz. 16, tel. 
67_61-87. ' 23958g

Ogrodnictwo sprzedam — 
700 m1 szklarni, ziemi 1,4 
ha. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23232g, 
względnie tel. 434-82, go-
dżina 13—15.

©“Różne
23232g

Układanie mozaiki parkie 
towej. Tel. 32-06-43, Olej-
nik. 2i 896g

Zjednoczone Zakłady Elektrochemiczne
CENTRA

Poznańskie Zakłady Elektrochemiczne
Zakład Wiodący, Poznań, ul. Michała 43

Pracownicy poszukiwani

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

22523g
Studenci Politechniki u- 
dzielają korepetycji z ma 
tematyki, fizyki, chemii. 
Tel. 636-89, po godz. 17 —
Kołaczkowski. 23740g

Kupno e Sprzedaż
Łódź wędkarską z przy­
czepą, silnikiem — sprze­
dam razem lub oddziel-
nie. Tel. 647-05. 23843g

Sprzedam żeliwne kalo­
ryfery. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23926g

Dnia 9 maja 1977 roku zmarł w wieku 74 lat

tow. ANTONI SKOWROŃSKI
zasłużony działacz ruchu spółdzielczego, długo­
letni prezes Zarządu, były dyrektor Banku Spół­
dzielczego w Jarocinie, aktywny działacz Cen­
tralnego Związku SOP w Warszawie, członek 
Rady Oddziałowej SOP w Poznaniu, kierownik 
izby Pamiątek Banku Spółdzielczego w Jarocinie, 
odznaczany Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym i Brązowym Krzyżem Za­
sługi, Medalem 30-lecia Polski Ludowej, Odzna­
ką Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego, 
Medalem za Zasługi w Rozwoju Banku Spół­
dzielczego dla Województw Poznańskiego i Ka­
liskiego, Srebrną Odznaką Banku Gospodarki 
Żywni ściowej, Za Zasługi dla Banków Spół­
dzielczych.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada, Zarząd i pracownicy 
Banku Spółdzielczego w Jarocinie.

1704-K3

Dnia 8 maja 1977 roku zmarła w Bogu, prze­
żywszy lat 74 nasza kochana mama, teściowa, 
babunia i siostra, śp.

MARIA WAWER
z dimu Jankowska

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 
czwartek, 12 bm. o godz. 17 w kościele parafial­
nym w Przeźmierowie, pogrzeb o godz. 18.15 na 
cmentarzu w Lusowie.

Stroskana

RODZINA
Przeźmierowo.

3ESH
24002g

BBHssorasaasBssi)
Dnia 9 maja 1977 roku zmarł nagle w wieku 

69 lat nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

STANISŁAW LEWANDOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu

Dom żałoby, ul. Bożeny

na Miłostowie. 
smutku pogrążona 
RODZINA 
46 m. L

1688-U3

+ Dnia 9 maja 1977 r. zakończył nagle swoje 
■ pracowite życie mój ukochany mąż, nasz 

najdroższy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 65, śp.

LUDWIK URBAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm; 

o godz. 13.05 ,na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Dzierżyńskiego 251, domek 3.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
1713-U3

tDnia 10 maja 1977 roku zmarł przeżywszy 
lat 73 po długiej chorobie, opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, nasz ojciec, 

teść i dziadek, śp.

MARIAN STRONCZYNSKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

’ Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 maja br. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Husarska 10 m. 13. 1712-U3

+ W dniu 10 maja 1977 r. zasnęła w Bogu 
• przeżywszy lat 84, pełna dobroci serca na- 

6za najdroższa mama, siostra, teściowa, babcia 
1 prababcia, śp.

HELENA PRIMKE
z domu Kokocińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
0 Sodz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA 

______ 1680-U3

z (żalem zawiadamiamy, że w dniu 10 maja 
1 1977 r. zasnął w Bogu, po krótkich cierpie- 

niach, mój mąż, nasz brat 1 wujek

STANISŁAW BAJERLEIN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go- 
zinie 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pozostają

żona, brat z rodziną
24070g

Kawalerkę własnościową, 
ca 20 m’, wysoki parter, 
nowe budownictwo w cen 
trum, dogodne położenie, 
zdecydowanemu — sprze­
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23683g.

Naprawa lodówek. Tel.
33-16-07, Hajdrych. 22144g
Cyklinowanie. Tel. 20-47-00
— Łagodzki. 22265g
Naprawa telewizorów — 
inż. Plank, tel. 67-13-94, 
po godz. 17. 22531g

PODAJĄ DO WIADOMOŚCI,
że z dniem 27 stycznia 1977 roku

© Nieruchomości
Cudzoziemiec natychmiast 
kupi domek jednorodzin­
ny — Winogrady. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23986g.
Willę zamieszkałą, pose­
sja narożna — możliwość 
podziału, Sołacz — sprze­
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22973g.
Kupię działkę budowlaną, 
dzielnica Jeżyce, Grun­
wald, Winogrady. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22608g.

Pi siadam odpowiednie po 
mieszczenie na warsztat, 
centrum, oczekuję propo­
zycji. Oferty — ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22607g.

© Matrymonialne
Kulturalny, wykształcony, 
pracujący starszy pan, 
stanu wolnego, dobrze sy 
tuowany — pozna panią, 
chętnie wdowę pogodne­
go usposobienia, wykształ 
coną, do lat 43, posiada­
jącą mieszkanie. Cel ma­
trymonialny. Wymiana fo 
tografii mile widziana. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 23279g.

u nasi
Dnia 9 maja 1977 r. zmarł nagle w wieku 65 lat

tow. inż. MARIAN STAWOWY
długi letni dyrektor Zespołu Szkół Budowlanych 

poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa, 
uczestnik kampanii wrześniowej, 

więzień obozów hitlerowskich,

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem Zwycięstwa i Wolności, Medalem 30-lecia 
PRL, Złotą Odznaką Zasłużonego dla Budowni­
ctwa i PMB, Złotą Odznaką Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, Odznaką Honorową 
Miasta Poznania, Honorową Odznaką Ruchu 

Przyjaciół Harcerstwa i innymi.

Grono Nauczycielskie 1 młodzież szkoły stra­
ciły wzorowego wychowawcę, przyjaciela, pra­
wego obywatela i obrońcę ojczyzny.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 ma­
ja 1977 r. o godz. 14.50 w Alei Zasłużonych na 
cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Grono Pedagogiczne, 
pracownicy, młodzież 

Zespołu Szkół Budowlanych PZB.
1702-K3

Dnia 9 maja 1977 r. zmarł nagle w wieku 
65 lat mój najukochańszy mąż i najdroższy ta­
tuś

MARIAN STAWOWY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm.

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim 
żona

smutku pogrążona 
z córkami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Olszynka 1 m. 46. 23948g

Dnia 8 maja 1977 roku zmarł nagle w 65 roku 
życia nasz drogi mąż, ojciec, brat, teść i dzia­
dek, śp.

WŁADYSŁAW DUDZIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi
Ul. Przemysłowa 66 m. 6. 1689-U3

i £3

tDnia 10 maja 1977 roku zmarł nagle nasz 
ukochany ojciec, dziadek, brat i teść, śp.

WITOLD DANIELEWICZ
inż. rolnik

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Kwilczu.

1715-U3

tDnia 9 maja 1977 r. zakończył swoje praco­
wite życie, przeżywszy lat 74 nasz najdroższy 
ojciec, teść i dziadek, śp.

TADEUSZ HEMMERLING
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul Czartoria 9a m. 3, 
dawniej ul. Wioślarska 66.

+ Dnia 8 maja 1977 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., mo­

ja żona, nasza ukochana mama, teściowa i bab­
cia, przeżywszy 66 lat, śp.

ANIELA SZUBERT
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż

Ul. Głogowska 95 m. 8.
z rodziną

23953g

+ Dnia 8 maja 1977 roku zmarł nagle, prze­
żywszy lat 53 mój najdroższy mąż, ukocha­

ny ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

HENRYK BUDNIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi
1711-U3

ROZPOCZĘŁY WYPŁATĘ NAGRÓD 
x zakładowego funduszu nagród 

za rok 1976, 
pracownikom przedsiębiorstwa.

Nagrody należy odbierać w kasie przed­
siębiorstwa w Poznaniu, uŁ Michała 43, 
do dnia 27. 7. 1977 r. ’

Ewentualne reklamacje należy zgłaszać 
do Rady Zakładowej Poznańskich Zakła­
dów Elektrochemicznych, w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 27. 7. 1977 r.

' 611-K1

Przedsiębiorstwo Transportowo-Sprzętowe Bu­
downictwa „TRANSBUD - Poznań” w Pozna­
niu, ul. Wałbrzyska 1 — poszukuje na kolonie, 
organizowane w miejscowości Kaczorów k. Je­
leniej Góry, w okresie od 10 czerwca do 12 sier­
pnia 1977 r. (3 turnusy 21-dniowe) — następu­
jących pracowników :

— instruktora w. L
— szefa kuchni,
— pomoce kuchenne,
— pielęgniarkę.
Zgłoszenia osobiste, pisemne lub telefonicz­

ne nr 67-40-81 wewn. 81 — przyjmuje Dział 
Zaplecza Gospodarczego, ul. Wałbrzyska 1 (po-
kój nr 3). 1782-K1

Wojewódzka Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszcze- 
larska — Zakład w Poznaniu — Poznań, ulica 
Druskienicka 9 — zatrudni zaraz

pracowników sezonowych do zbijania 
skrzynek owocowo-warzywnych.
Praca akordowa.

Bliższych informacji udzieli Dział Opakowań
pod wspomnianym adresem.

Przetarg

1878-K1

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllilill
Dnia 9 maja 1977 roku zmarła

KAZIMIERA WUJECKA
członek założyciel naszej Spółdzielni 

długoletni członek Zarządu i Komisji Egzami­
nacyjnych, wielki przyjaciel młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Koleżanki i koledzy Ognisk Muzycznych 
Wojewódzkiej ' Usługowej Spółdzielni Pracy 

w Poznaniu.

1TO6-K3

tDnia 10 maja 1977 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 13, śp.

FRANCISZEK SZAJ
były członek ZBoWiD, cytadelowiec, 

odznaczony Honirową Odznaką Miasta Poznania 
i Odznaką Grunwaldu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go-
dżinie 15.30 na cmentarzu 
łączu.

parafialnym na So-

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Drzymały 8 m. X 1716-U3

tDnia 9 maja 1977 r. zmarła nagle, przeżyw­
szy lat 85, nasza ukochana mama, teściowa, 
siostra i ciocia

JADWIGA JARCZEWSKA 
z domu Dirska 

powstaniec wielki polski, 
działaczka Plebiscytu Warmińskiego, 

odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym.

Pogrzeb odbędzie
1977 r. o godz. 11.05

Ul. Galla 18 m. 8.

się w sobotę, dnia 14 maja 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
synowie z rodziną

23935g

tDnia 10 maja 1977 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 79, pełna dobroci serca na­
sza kochana matka, teściowa, babcia i prabab­

cia, śp.

STANISŁAWA SERBA
z domu Tyranowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

córki i syn z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Akacjowa 5 m. 3.

Przedsiębiorstwo PGR Objezierze z siedzibą w 
Objezierzu k. Obornik — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie prac tynkarskich i malar­
skich budynków inwentarskich na terenie 
Przedsiębiorstwa.

Ogólna powierzchnia tynków 16.200 m*.
Informacji dotyczących wykonania prac 

udziela Sekretariat Przedsiębiorstwa w godzi­
nach od 7 do 15, telefon Oborniki — 16.

Do składania ofert zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w Sekretariacie Przedsiębiorstwa, w 
terminie 10 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Wykonanie prac przewiduje się w III kw. ro­
ku 1977.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

1087-K2

tDnia 9 maja 1977 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 88, śpv

MAKSYMILIAN ŁABICKI
były więzień Dachau, piwstaniec wielkopolski, 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żina z rodziną
Ul. Zwierzyniecka 41 m. 11. 1722-U3

tDnia 10 maja 1977 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., przeżywszy lat 69, moja 
najdroższa mama, nasza kochana siostra, szwa- 

gierka i ciocia, śp.

ANIELA ANDRZEJEWSKA
x domu Pluta

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. T2.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
córka z rodziną

1719- U3
BMHH3&89

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 9 maja 1977 
roku zasnął w Bogu nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 81, śp.

FRANCISZEK SZAŁAMACHA
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski,

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go­
dzinie 16.30 na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążona

córka z rędziną

Ul. Pińczowska 18 na. 1.
I714-U3

JOZEF WOŁYŃSKI

24801g

tDnia 10 maja 1977 r. zginął tragicznie, prze­
żywszy lat 78, mój najdroższy mąż, drogi 
„ojciec, teść i dziadek, śp.

emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona x rodziną
Ul. Brzozowa 25 m. 1. 1718-U3

tW dniu 10 maja 1977 r. zmarł po długich 
cierpieniach mój ukochany mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 66, 

śp.

FRANCISZEK CZYŻEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Krzyżownikach.
W smutku pogrążona

Słupska 17 A. 24011g

Os. Piastowskie 61 m. 3, 
dawniej ul. Szkolna. 1733-U3

tDnia 10 maja 1977 r. zmarł po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 73, śp.

STEFAN DRZYMAŁA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

Stroskan

Ul. Polna 12 m. 10.
ISMB

14 bm

ZON

1717-U3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
10 maja 1977 r. odszedł od nas na zawsze 

nasz najdroższy i najtroskliwszy mąż, ojciec, 
brat, teść i dziadek, śp.

inż. STANISŁAW
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 11.10 na cmentarzu

W nieutulonym

MARCINIAK
piątek, 13 bm. o go- 
górczyńskim.

smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Strzelecka 39 m. 6. 24072g

+ Dnia 9 maja 1977 r. zmarła nagle nasza 
droższa mamusia, teściowa, babunia i 

babunia, przeżywszy lat 85, śp.

HELENA BODZICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

naj- 
pra-

hm.

W głębokim smutku pogrążony

syn x ridziną
Ul. Strzelecka 29 m. 1. 1721-U3

tDnia 8 maja 1977 r. zmarł nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, pradziadek 1 wu­
jek, przeżywszy lat 78, śp.

WŁADYSŁAW DZIUBAŁKA
emerytowany, długoletni pracownik 

Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia U bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Cześnikowska 2 m. 8. 1728-U3
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MAJ Dominika
12 Pankracego

Słońce: 5.03-20.36

Ł TEATR* 1
POZNAN

OPERA — g. 19 „Człowiek z La 
.Manczy”.

MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 
Fonsia”.

POLSKI — g. 19 „Poskromienie 
złośnicy”.

NOWY — g. 19 „Letnicy”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Ty­

grysek”.

Ł KIN* 1
KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Joe 

Kidd” (USA 15 1.), g. 16, 18, 20 „Z 
przymrużeniem oka” (fr. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
20 „Zapomniana melodia” (poi. 12 
1.), g. 17.30 „Cudze listy” (radź. 15 
1).

APOLLO — g. 10, 12.30 „Podróż 
kota w butach” (jap. b.o.), g. 15, 

17.30, 20 „Kobieta w czerwonych 
butach” (fr.-wł.-hiszp. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Odpowiedź zna tylko 
wiatr” (RFN 15 1.).

GONG — g. 16 „Ziemia obieca­
na” (poi. 18 1.), g. 19 „Dzieje grze 
chu” (poi. 18 1.).

GRUNWALD - g. 17, 19 „Zwy­
cięstwo” (poi. 12 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Od siedmiu wzwyż” (USA 18 1.), 
g. 20 „Ktoś za drzwiami” (fr. 18 
1).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Wypra­
wa po złoto” (radź. 12 1).

MALTA — g. 16.30 „Ocalić mia­
sto” (poi. 12 I.), g. 19 DKF „Malta” 
(s. zamkn.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Kari­
no” cz. I (pol. b.o.), g. 17.30 
„Struktura kryształu” (pol. 12 1.), 
g. 19.30 „Flic story” (fr. 18 1.).

OLIMPIA — g. 20 „Niewinni o 
brudnych rękach” (fr. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Nie ma mocnych” (pol. b.o.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Serpico” (USA 18 1).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
SKF (s. zamkn.), g. 19.30 „Poje­
dynek na szosie” (USA 15 l.).

TĘCZA — g. 16 „Piętro wyżej” 
pol. archiw. 12 1.), g. 18, 20 „Stara 
strzelba” (fr. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Ko 
nie Valdeza” (fr.-wł-hiszn. 15 1.), 
g. 18, 20.15 „Uśmiech” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 „Dagny” (pol. 15 1.), g. 16.45, 
18.45 „W krainie pieczonych go­
łąbków” (NRD 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Kariera na zlecenie” (fr 
18 1.).

WRZOS (Luboń) — g, 19 „Mi­
łosna edukacja Walentego” (fr. 
15 1.)

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—20.

Piaskowe zabawy

Fot. — TL Kamza

i*
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka — ul. Walki Młodych 
7; laryngologia — ul. Przybyszew­
skiego 49; neurologia — ul. Lu- 
tycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; Wypad 
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, teł. 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 732-34, ul. Ugory 18, tel. 592-30, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 19, Głogowska 107/109, al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K RAMIO
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy 

jaźni; 9.05 Dla kl. III—IV (jęz. 
polski): „Tańce wiosenne” — 
słuch.; #.30 Koncert solistów; 
10.08 Tańce z różnych epok; 10.39 
Niezapomniane stronice: „Zaklę­
ty dwór” — fragm. pow.; 10.40 
Jeshna Rifikin gra Joplina; 11 Tu 
Radio Kierowców; 11.15 Mozaika 
polskich tnel. ze Szczecina; 11.30 
Olsztyn na muzycznej antenie; 
13 Z polskiej muzyki scenicznej; 
13.15 O zdrowiu dla zdrowia; 13.35 
Spotkanie z folklorem; 14.03 Po­
południe w „jedynce”; 14.20 Sport 
to zdrowie; 14.25 Człowiek i śro­
dowisko — gaw.; 14.30 d.c. Popo- 
łlidnia w „jedynce”; 16.05 Tu Ra 
dio Kierowców; 16.11 Antolpgia 
jazzu polskiego; 16.30 Aktualńości 
kultur.; 16.35 Kronika muzyki mło 
dzieżowej; 17 Radiokurier; 17.30 Z 
repertuaru słynnych ork.; 18 Mu 
zyka i Aktualności; 18.33 Panora 
ma piosenki polskiej; 19.15 Gwiaz 
dy jazzu i piosenki; 20.05 „Kształ 
towanie motywacji do zdobywa­
nia wiedzy”; 20.25 Nowości pły­
toteki; 21.15 Koncert życzeń; 22.23 
Gwiazda dnia — Pussycat; 22.30 
Rep. na zamówienie; 22.45 Mini- 
recital Marka Grechuty; 23 Mi­
nął dzień; 23.15 Koncert wie­
czorny.

Wiadomości: 1, 2, 3, 4, 5, 8, 9, 
10, 12.05, 15.15, 16, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Z mikrofo­
nem prwz trzy zmiany; 9 P.oz- 
mowy o kulturze; 9.15 „Póki 
ostatni błysk” — wiersze W. Ba­
cewicz; 9.25 Utwory klasyków

Korzystne zmiany w „Przemysławie0 
----------- i___ _______________

W jednym miejscu
wszystko dla turysty

Rosnący ruch turystyczny 
wymaga stałego uspraw­
niania obsługi także osób 

i grup wyjeżdżających z Pozna­
nia lub przybywających do gro 
du nad Wartą. Zmierzają ku 
temu działające przy Starym
Rynku 77 w poszerzonym
zakresie — dwie agendy Wiel­
kopolskiego Przedsiębiorstwa 
Turystycznego „Przemysław”: 
Biuro Obsługi Turystycznej i 
Wojewódzki Ośrodek Informa­
cji Turystycznej.

Pierwsza z wymienionych 
placówek załatwia wszystko, co 
związane jest z turystyką przy­
jazdową i wyjazdową, a także 
zajmuje się sprzedażą wczasów. 
W odniesieniu do drugiej ma­
my do czynienia z pełną infor­
macją turystyczną dla każdego 
kto takowej potrzebuje.

W zeszłym roku „Przemy­
sław” obsłużył 1 388 wycieczek 
przybywających do Poznania. 
W tym roku zamierza przyjąć 
1 700 grup (powyżej 10 osób). 
Również w zakresie turystyki 
wyjazdowej (do różnych rejo­
nów kraju) „Przemysław” zna­
cznie zwiększa zamierzenia. W 
ub. roku za pośrednictwem te­
go przedsiębiorstwa wyjechały 
z Poznańskiego 1144 grupy. W 

nim zaczęły powstawać artystycznie oprawiane księgi. Teraz roku plan przewiduje „wy 
kontynuują to jego trzej synowie — Tadeusz, Henryk i Ja- < 'spediowame ’ 1 400 wycieczek. 

- L'Byc może uda się i to zamierzę

Introligatorstwo artystyczne

siedla, tereny rekreacyjne itp.). 
Sprawną realizację programów po­
bytu gwarantuje 17 autokarów, 
zaś istnienie własnej bazy remon­
towej pozwala pełniej wykorzystać 
ten tabor.

Również dla usprawnienia obsłu­
gi wycieczek BOT kompletuje włas 
ny zespół kwalifikowanych prze­
wodników i pilotów. Ma ich jesz­
cze zbyt mało. W tych dniach roz­
począł się miesięczny kurs, na któ­
ry zgłosiło się 130 osób. Ci spośród 
nich, którzy spełnią wszystkie wy­
mogi tuż po zakończeniu kursu 
utworzą Koło Pilotów przy BOT. 
Ma ono m. in. stanowić gwarancję 
stałego podnoszenia kwalifikacji 
przewodników wycieczek.

Wojewódzkiego w Poznaniu) ur„ 
dzać w dni wolne od pracy krót 
kie wycieczki pod hasłem „Pozna 
jemy okolice Poznania”.

BOT „Przemysław” obsługuje 
kompleksowo lakże zwoływane /o 
Poznania zjazdy, sympozja, konfe. 
rencje. Ostatnio przystąpiono w 
placówce przy Starym Rynku rów- 
nież do sprzedaży biletów na roz- 
maile imprezy rozrywkowe.

Przedłużanie tradycji 
ksiąg dawnych i pięknych
ŁM niewielu domowych bibliotekach spotkać można książki 
* tak piękne. I to dosłownie, bo oprawione w safianowe 

skóry, wytłaczane, zdobione, o brzegach nie tylko złoconych, 
ale upiększonych prawdziwymi kunsztownymi ornamentami. 
Rysunek, kolory, materiały, sposób wykonania harmonijnie 
podporządkowane są treści księgi, którą ta ozdobna oprawa 
zawiera. Stoją one na półkach w mieszkaniach braci Lewan­
dowskich z Poznania; Ta stara — rzemieślnicza rodzina na­
leży do mistrzów sztuki introligatorskiej. Tradycję zapocząt­
kował Bronisław, kiedy przed 60 laty założył warsztat i w

nusz, a do ich grona dołączył i przedstawiciel kolejnego po­
kolenia — Marek.

— Nasza codzienna praca — mówi Henryk Lewandowski — to 
przede wszystkim usługi: oprawianie różnych prac, przede wszystkim

nie przekroczyć, gdyż jęszcze 
nie ma półrocza, a BOT „Prze­
mysław” obsłużyło .„już 700 
grup wyjeżdżających.

magisterskich, roczników gazet, 
piękne, oprawione artystycznie 
prostu zbyt drogie i interesują
mimo to, każdy 
księgi. To trwa 
dzieło, potem do 
nek, wybieramy

z nas układa

okólników dokumentów. Na książki 
nie ma zbyt wielu chętnych. Są po 
się nimi nieliczni bibliofile. Jednak 
sobie w myśli wizję takiej oprawy

nieraz miesiąc, dwa. Najpierw wybieramy jakieś 
jego treści dostosowujemy graficzny projekt, rysu- 
materiały, sposoby wykonania.

Tafc powstały oprawy eksponowane potem na wystawach 
i zdobywające dla rodziny Lewandowskich wiele nagród 
i wyróżnień. To te księgi po zdobyciu laurów stoją potem
na półkach domowych bibliotek swoich twórców. Dziełem 
Henryka jest np. oprawa książki „Millenium”, „Bogurodzica”, 
Bitwa nad Bzurą”, „Introligatorstwo poznańskie”. Tadeusz 
sukces odniósł zaprojektowaniem i wykonaniem oprawy dla 
„Polskiej sztuki ludowej” i „Prawa magdeburskiego”. To tyl­
ko niektóre z wyróżnień. Niemal wszędzie jednak, gdzie księ­
gi z warsztatu artystycznego Lewandowskich są wystawiane, 
budzą zachwyt i uznanie dla kunsztu mistrzów introligato­
rów.

Bracia Lewandowscy zajmują się jednak nie tylko usługa­
mi i artystyczną oprawą. Swoją praktyczną wiedzę, znajo­
mość fachu wykorzystują również przy rekonstrukcjach sta­
rodruków — zabytków kultury polskiej. Byli konserwato­
rami zbiorów Biblioteki Kórnickiej, dawną świetność przy­
wracali dokumentom archiwalnym ze zbiorów archidiecezjal­
nych. Praca ta coraz trudniejsza w miarę, gdy księgi są stare 
i mocniej zniszczone. Wtedy trzeba szczególnie starannie do­
bierać papier o podobnej strukturze, fakturze, kolorystyce, 
sposób renowacji, narzędzia introligatorskie. Dzięki jednak 
tym zabiegom cenne zabytki kultury pisanej dłuższe mają 
życie. Zaś artystyczne oprawy wykonywane współcześnie 
przedłużają i przypominają tradycję dawnych ksiąg pięk­
nych i cennych.

Książki ©prawione przez rodzinę Lewandowskich znajdą 
się już tradycyjnie na ogólnopolskiej wystawie rękodzieła 
rzemieślniczego w Y/arszawie. Otwarta zostanie ona z okazji 
Dnia Rzemiosł Artystycznych (12 bm.), a wielkopolscy mi-
strzowie zaprezentują na niej również cieszące się uznaniem 
wyroby ze szkła, kowalstwo artystyczne, stolarstwo. Pokażą 
także witraże i biżuterię, (len)

wiedeńskich; 9.40 Tu Radio Mo­
skwa; 10 Utwory klasyków wie­
deńskich w interpretacji polskich 
artystów; 10.40 Nie ma margine­
su; 11 Dla kił VIII (wych. oby­
watelskie): „Egzamin z teraźniej 
szóści”; 11.20 Utwory klasyków 
wiedeńskich; 11.35 Od Tatr do 
Bałtyku; 11.45 Poradnia Rodzinna; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Prorok” — fragm. pow. T. 
Nowaka; 12.45 Wiek XX w muzy­
ce czechosłowackiej; 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.50 Melodie i piosenki 
z płyt „Polskich Nagrań”; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Słynne sceny operowe; 15.30 Stu­
dio „Plus” — program dla dziew­
cząt i chłopców; 16.10 Konc. Ork. 
PR i TV w Krakowie; 16.40 Maga 
zyn informac.; 16.50 Radioexpress; 
17 A. Maślennikow — tenor; 17.20 
„Co się stało” — fragm. pow. J. 
Kollera; 17.40 „Tylu jest Janów 
pod Monte Cassino” — rep.; 18 
stołeczne aktualności muz.; 18.40 
Siadem inwestowanych miliar­
dów; 19 Barok dla wszystkich — 
Fortepian Bacha; 19.40 Magazyn 
rekreac.-turyst.; 20.10 Radiolatar- 
nia — magazyn popularno-nauko 
wy; 20.30 Arcydzieła muzyki 
XX wieku; 21.05 Kwartet smycz­
kowy „Czarne anioły”; 21.40 Ko­
respondencja z zagranicy; 21.50 
Pięć minut o wychowaniu; 22 
Książki, które na was czekają; 
22.30\ „Szkic do portretu Asnera 
Stroema”* 22.40 Listy z teatrów,

23.10 Pozn. Chór Chłopięcy p.d. 
J. Kurczewskiego; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 M. Ravel — 
walce szlachetne i sentymental­
ne.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Melodie z 
franc. filmów; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Jedna noc” — ode. opow.; 
9.10 W roli głównej — Melania 
Sefka; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Daw­
ne tańce i melodie; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Pepita; 11 Ży 
cie rodzinne — mag.; 11.30 B. 
Goodman w Kopenhadze, Mo­
skwie i Warszawie; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozryw­
ki; 13.50 „Potrzebna atrakcyjna 
brunetka” — pow.; 14 Z twórczoś 
ci A. Skriabina; 15.10 Harmonij­
ka ustna, gitara i banjo; 15.30 Stu 
dio pod muzami — mag.; 15.50 
„Bambusowy las” — gra zespół 
J. Hammera; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 Z nowej płyty C. 
Santany; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Foto 
plastykon — w najgłębszym ka­
nionie świata; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Wszystkie nagrania C. Par 
kera; 19.15 Książka tygodnia: 
„Paralele” — J. Krzyżanowskie­
go; 19.35 Opera tygodnia: „Jako­
bin”; 19.50 „Jedna noc” — ode. 
opow.; 20 Studio nagrań; 20.30 
Skarby biblioteki narodowej — ga 
węda; 20.40 Jazz na motywach

Obecnie placówka przedsiębior­
stwa dba o to, by każda przyjeż­
dżająca lub wyjeżdżająca wyciecz­
ka była w pełni zaprogramowana. 
Musi mieć autokar, przewodnika, 
zapewnione noclegi i wyżywienie. 
Kładzie się też nacisk na to, by 
w programie imprezy znalazło się 
zwiedzanie obiektów zabytkowych 
oraz współczesnego budownictwa 
socjalistycznego (fabryki, nowe o-

Kolejna sprawa to wczasy. 
W tym roku BOT wyda 9 2.00 
skierowań, w różne rejony kra 
ju, ale przede wszystkim do 
atrakcyjnych miejscowości nad 
morze (w zeszłym roku obsłu­
żono zaledwie 2 300 osób). I tu 
taj przyszła „Przemysławowi” 
w sukurs niedawna Wiosenna 
Giełda Turystyczna w Pozna­
niu. Zawarto na niej szereg ko 
rzystnych dla poznaniaków tran 
sakcji z odpowiednimi biurami 
turystycznymi na Dolnym Slą- 

^sku („Karkonosze”) i w górach 
(„Poprad”).

Jak twierdzi zastępca dyrek­
tora WPT „Przemysław” do 
spraw turystyki — Bogdan Zgo 
dziński, dzięki podpisanym urno 
wom poznańskie biur© zlikwi­
duje niedobór miejsc wczaso­
wych w rejonach górskich i pod 
górskich. Wszystko zaś wska­
zuje na to. że w przyszłym roku 
uda się liczbę i tych miejsc 
znacznie zwiększyć.

Na dłuższe pobyty wykorzystuje 
się rejony gór, morze i jeziora. 
Natomiast m. in. w poznańskich 
gościńcach oferuje się wczasy świą­
teczne, pobyty w dni wolne od pra­
cy. organizuje bale sylwestrowe 
i inno imprezy. Od jesieni zamie­
rza BOT (wespół z Wydziałem Kul­
tury Fizycznej i Turystyki Urzędu

WOIT przy „Przemysławie” 
w tym roku też rozszerzy dzia­
łalność. W centrum'informacji 
przy Starym Rynku, czynnym 
obecnie codziennie w godz. 7-20 
a w niedziele 10-14, nadal sprze 
daje się lub wydaje aktualne 
wydawnictwa turystyczne. Nie­
bawem odbywać się tu będzie 
też sprzedaż drobnych pamią­
tek z Poznania.

Na ten rok WOIT przewidział wy 
danie 22 publikacji o łącznym na­
kładzie 290 000 egzemplarzy (w ubr. 
18 pozycji). Szczególną wagę przy, 
wiązuje ta agenda „Przemysława” 
do popularyzacji Szlaku Piastow­
skiego oraz miejscowości w naszym 
województwie mniej znanych i po- 
piilarnych. Ma się też wydawać 
różne druki dla potrzeb uczestni­
ków Porozumienia Terenowo-Bran- 
żoweeo Turystyki, któremu „Przp- 
mysław” przewodniczy.

Zreorganizowane agendy „Prze 
mysława” zamierzają nie tylko 
lepiej pracować na rzecz obsłu­
gi turystów. Przymierzają się 
również do stałego rozszerza­
nia i popularyzacji swoich u- 
sług. Być może, że na tegorocz­
nej Jesiennej Giełdzie Turysty 
cznej w Łodzi wystąpi przed­
siębiorstwo ze zwiększoną ofer 
tą imprez dla przyjezdnych z 
rozmaitych stron kraju. Bo 
woj. poznańskie ma co poka­
zać i może w swoich granicach I 
oferować dobry wypoczynek.

E. C.

Kiermasze artykułów 
na sezon letni

W najbliższą niedzielę nad 
Rusałką, zarząd Koła Uczelnia 
nego PTTK przy Akademii 
Wychowania Fizycznego w Po­
znaniu organizuje imprezę pod 
hasłem: „Kefir przyjacielem tu 
rysty”. Do udziału w niej stu­
denci zaprosili także Oddział 
Obrotu Artykułami Sportowy­
mi, Turystycznymi i Wypoczyn 
ku WTojewódzkiego Przedsiębior 
stwa Handlu Wewnętrznego. 
Odbędzie się pokaz i sprzedaż 
kiermaszowa wybranych wyro 
bów sportowo-turystycznych. 
Handlowcy przygotowują m. in. 
namioty, komplety mebli cam­
pingowych, łóżka turystyczne, 
leżaki i materace dmuchane.

26 maja natomiast w Parku 
im. H. Wieniawskiego — Od­
dział Obrotu Artykułami Spor- 
scwymi, Turystycznymi i Wy­
poczynku otwiera tradycyjny 
:uż kiermasz sprzętu sportowo- 
turystycznego, organizowany w 
tym miejscu od kilku lat. In­
formacji o prezentowanych wy 
robach udzielać będzie instru­
ktor PTTK, (pik)

Sztandar i odznaczenia 
dla ZBoWiD-owców

Wczoraj, w obecności licz­
nie przybyłych weteranów 
walk narodowowyzwoleń­
czych, przedstawicieli poznań 
skich zakładów pracy, woj­
ska i młodzieży, w Klubie 
Dowództwa Wojsk Lotniczych 
w Poznaniu, kołu Związku Bo 
jowników o Wolność i Demo­
krację Poznań-Łazarz IB prze 
kazano sztandar ufundowany 
przez społeczeństwo.

Następnie I sekretarz KD 
PZPR Poznań-Grunwald — 
Józef Cichowlas wraz z preze 
sem zarządu tego koła Albi­
nem Partyką udekorował 26 
weteranów medalami „Zwy­
cięstwa i Wolności”, odznaka 
mi honorowymi „Za zasługi 
dla rozwoju województwa po 
znańskiego” oraz Odznakami 
Honorowymi Miasta Poznania.

Spotkanie zakończyły wystę 
py solistów Teatru Muzyczne 
go i Orkiestry Reprezentacyj­
nej Wo'jsk Lotniczych, (tg)

PRZY „KASZTELAŃSKIEJ” 
— JUZ JASNO

Pisaliśmy niedawno o panują* 
cych od około dwóch lat (!) przy­
słowiowych egipskich ciemnoś­
ciach w sąsiedztwie kawiarni i rc 
stauracji „Kasztelańska” na Rata­
jach. Jej personel i bywalcy nie 
mają już jednak tego kłopotu. Kil 
ka dni po naszej krytycznej no­
tatce, zabrano się do naprawia­
nia oświetlenia i wnet te prace 
ukończono. O zmroku i w nocy 
znów pałą się lampy w okol!Cv 
„Kasztelańskiej’. Szkoda tylko, że 
trwało to aż dwa lata, (bop)

ŁADNIEJSZE WYSTAWY 
SKLEPOWE

Skrytykowaliśmy w „Głosie 
ograniczanie powierzchni wystawo 
wej w witrynach sklepowych po 
przez zamalowywanie ich częS\b 
Może to i ładnie, ale mniej 
sca zostaje przecież, na prezen ■ 
cję towarów. W odpowiedzi na n 
tatkę — Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Wewnętrznej 
odpowiedziało, że nasze ^słuszr^ 
uwagi uwzględni przy zmiem®” ‘ 
systemu eksponowania towarów- 

(bop)

orientalnych; 21 Reminiscencje 
muzyczne — rep. z inauguracji 
festiwalu im. Pabla Casalsa; 22.08 
Śpiewa H. Hegerova; 22.15 „Pry­
watne życie pięknej Heleny” — 
pow.; 22.45 „Zdarzyło się to w 
taką noc” — śpiewają: M. Umer 
i P. Fronczewski; 23 Poezje Tho­
masa Eliota przedstawia T. Bo­
rowski; 23.06 Czas relaksu; 23.50 
Gra W. Nahorny.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30,
12.05, 15, 17, 10.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 11 Przed startem na 
wyższe uczelnie — kierunek hu­
manistyczny: „Spod znaku czar­
noleskiej lipy”; 11.3v T akt opery 
„Fedora”; 11.55 Jacek Tramę r 
Combo; 12.25 Turniej kapel i śpię 
waków ludowych; 13 Z radiowej 
fonoteki muz, (stereo); 13.50 Dla 
kl. II lic. (jęz. polski): „Co nam 
dałeś pozytywizmie?”; 14.25 Teatr 
PR: „Ala ma kota”; 15 Teatr PR: 
„Zabić czas — czyli retro, re­
tro”; 16.05 50-lecie powstania Sto 
warzyszenia Młodych Muzyków — 
Polaków w Paryżu; 16.40 Felieton 
aktualny; 16.50 Radioexpress; 17 
Kadioreklama; 17.15 Aud. ekono­
miczna; 17.25 „Antena Młodych”; 
18 Z taśmoteki amatora; 18.25 Jak 
być rodziną? — „Wychowanie za­
angażowane”; 18.40 Zapomniane 
kultury — Delfy — znaczenie wy 
roczni w życiu starożytnego czło 
wieka; 19 Radiowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących: „Zna­

czenie gospodarcze ptaków”; 19.15 
Jęz. rosyjski; 19.30 „Miłośnikom 
wielkiej pianistyki” — Znakomite 
kreacje L. Fleishera; 20.15 Pieśni 
kompozytorów franc. śpiewa H. 
Łukomska; 20.35 „Skazani na sta 
gnację” o szansach awansu spo­
łecznego na Zachodzie; 20.59 
Transm. z Pragi koncertu inau­
gurującego Festiwal „Praska 
Wiosna”; 21.50 Wiersze J. Lecho 
nia (w przerwie koncertu); 22.05 
D.c. koncertu.

Wiadomości: 12, 16.

K TEimilJA 1

gór i rzek”; 17 — Dla mię 5 
widzów: „Bratek przy fc®®111.,#) 
(kol.); 18 — „Patrol” (kol.); ’ •_ 
- „Przygoda z nauką”;
„Radzimy rolnikom” (kol), _ 
Dobranoc dla najmłodszych 1 l 
gram dla młodzieży (kol.); 1 • .0
Wieczór z dziennikiem <koł.): •
— Teatr Sensacji: Olga CzaL 
ska — „Ostatni koncert”; 21?’ „ 
„Pegaz”; 22.40 —
22.55 — Kronika Wyścigu PoK

PROGRAM 1: 6.30 — R-TV Szko­
ła Średnia — Matematyka 1. 28, 
sem. 2, „Układy nierówności li­
niowych”; 7 — R TV Szkoła Śred­
nia — Fizyka 1. 16 „Energia elek­
tryczna”; 7.30 „Biała odyseja” — 
film fab. prod. bułg. (kol.); 9 — 
Język polski, kl. I lić. Ignacy 
Krasicki; 10 — Historia — kl. VI 
„Kosy przeciw armatom”; 12 — 
Język polski — kl. VIII „Włady­
sław Broniewski”; 13.45 TTR   Ję 
zyk polski — 1. 46 Stefan Żerom­
ski „Opowiadania”; 14.30 — TTR 
— Historia — 1. 7 ,,Europa w do­
bie Odrodzenia”; 15.40 _  Telewi­
zyjny Informator Wydawni­

czy; 16 — „Obiektyw”; 16.20 
— Dziennik (kol.);_____ 16.30

„Szturm Berlina” program
historyczno-dok. z cyklu „Spoza

PROGRAM 2: 15.25 — 
syjski — 1. 29, kurs podstaw, _ 
(kol.); 16 — „Płonąca- zienu 
rum. film fab.; 17.25 •— „ __
„Kiedy nlstąpi koniec swi 
program TV NRD (kol.); 1 
no Filmów Animowanych 
w nim: „Automobiliści’ mcr
„Hydraulicy” — polski, „ « dzie. 
foza” — jugosłowiański, ” 
je witamin” — węg„ .9 -
(kol.); 18.40 — „Teleskop . * 
Dobranoc dla najmłodszymi . _
gram dla młodzieży - 20.30
Wieczór z dziennikiem (K • •„ _ 
- „Zapraszamy do Studi 
muzyczne studio z Ft„muozyic- 
21.05 - Spotkanie z 21.H
rem Henrykiem Jabłoński Ri
- „U godziny” (koL);J ■ 
no Miniatur — „Motywy 
ne”; „Monsieur Pointa 
dyjsk;, „Plamuz” - PgL^i” - 
tuta” — rum., „Dwa sn iS 
poi.; 22.55 — Język franc. 
cz. i, kurs 2 stopnia.
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